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126 powiatów wykonało 90 proc. 
p!ann dostaw zboża

(f) W siedmiu dalszych po
wiatach wykonano w 90 proc. 
tegoroczny plan obowiązko
wych dostaw zboża dla pań
stwa. Są to powiaty: Sztum w 
woj. gdańskim, Kamienna Gó 
ra w woj. wrocławskim, Czę
stochowa i Kłobuck w woj 
stalinogrodzkim, Siemiatycze 
w woj. białostockim, Brzesko 
w woj. krakowskim oraz pow. 
Kielce.

Tak więc ogólna liczba po
wiatów, w których roczne pla
ny" skupu zboża z tegorocznych 
zbiorów zrealizowano co naj
mniej w 90 proc. wynosi obec

nie 126. We wszystkich" tych 
powiatach ci rolnicy, którzy 
dostarczyli państwu całą ilość 
wyznaczonego do odstawy zbo
ża, zwolnieni zostali z obo
wiązku miarek i odsypów oraz 
korzystają z prawa sprzedaży 
swoich nadwyżek ziarna i 
przetworów zbożowych na wol
nym rynku.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że z tych przywilejów 
korzystają już wszystkie po
wiaty w województwach: kra
kowskim i stalinogrodzkim.

(PAP)

Młodzież polska wita 
Światowy Dzień Młodzieży

Zarząd Główny ZMP -wysłał I pokój i przyjaźń między naro- 
depeszę do sekretariatu Swiato- j darni, o szęzęście młodego po 
wej Federacji Młodzieży Demo
kratycznej, w której, czytamy 
m. in.:

„Z okazji Światowego Dnia

'• '̂Sopojy'

12.500 izb mieszkalnych 
otrzymała już Warszawa w br.

Prace wodnn-melioracifne w  noj. gdańskim

(f) W każdym miesiącu bu
downiczowie warszawskich o- 
siedli mieszkaniowych, oddają 
ludziom pracy do użytku nowe 
izby i obiekty socjalne. W paź
dzierniku zjednoczenia budow
nictwa miejskiego w Warsza
wie przekazały 1941 izb miesz
kalnych. Łącznie w ciągu 10 
miesięcy br. przybyto stolicy 
ok. 12.500 nowych izb.

W październiku najwięcej 
izb, a mianowicie 747, przeka
zali inicjatorzy tegorocznego 
czynu październikowego w bu
downictwie — robotnicy Zjed
noczenia Budownictwa M iej
skiego — Warszawa 7, budują
cy osiedla mieszkaniowe na 
Pradze i Grochówie. ŻBMW-1 
przekazało w październiku na 
Młynowie i Bielanach 32-1 
izby.

Budowa nowoczesnych piekarń mechanicznych

Młodzieży i V III rocznicy pow- — nowvch sukcesów dla dobra
stania SFMD — w imieniu 
młodzieży polskiej przesyłamy 
Wam, drodzy przyjaciele, a za 
Waszym pośrednictwem całej 
miłującej pokój młodzieży świa
ta — serdeczne, braterskie po
zdrowienia.

Pragniemy zapewnić Was, że 
młodzież Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej swą codzienną 
twórczą pracą w dalszym .ciągu 
będzie wzmacniać swój udział 
w walce młodzieży świata o

kolenia.
W imieniu młodzieży polskiej 

— życzymy Światowej Federa
cji Młodzieży  ̂ Demokratycznej | karnictwa i przekształcanie go

w zmechanizowany przemysł

W wielu miastach Polski 
uruchamiane są wielkie nowo
czesne piekarnie mechaniczne, 
które ułatwiają zaopatrywanie 
rynku w pieczywo i pozwalają 
na podniesienie jego jakości 
M. in. nowoczesne piekarnie 
mechaniczne mamy już w War
szawie, Szczecinie, Łodzi i na 
Śląsku. Ostatnio piekarnia ta
ka uruchomiona została w No
wej Hucie. Rozbudowa pie-

młodzieży i sprawy pokoju“ .

❖
W związku ze Światowym 

Dniem Młodzieży, który obcho
dzony jest przez młode pokole
nie wszystkich krajów w rocz
nicę utworzenia Światowej Fe
deracji Młodzieży Demokraty
cznej — odbywają się w kraju 
spotkania młodzieży z kształ
cącymi się w Polsce studenta
mi z zagranicy.

prowadzone są w dalszym cią
gu.

Dwie wielkie piekarnie o 
zdolności produkcyjnej kilka
dziesiąt ton wypieku na dobę 
każda powstają w Warszawie— 
ria Żoliborzu i Mokotowie. Za
kład na Żoliborzu jeszcze w 
bież. miesiącu ma podjąć 
pierwszy wypiek.

Piekarnia na Mokotowie, 
pierwsza w kraju otrzyma ta
śmowy piec do wypieku Chle

ba. Zakład ten uruchomiony ma 
być pod koniec 1954 roku.

W. br. podejmie produk
cję piekarnia w Zabrzu, jedna 
z najnowocześniejszych placó
wek tego typu w Polsce. Wielką 
piekarnię: mechaniczną otrzy-. 
mają też mieszkańcy Często
chowy. Przewidziana jest tak

że budowa wielkich zakładów 
piekarniczych w Chorzowie, 
Bytomiu i Będzinie.

Przy nowobudujących się za
kładach piekarniczych powsta
ją jednocześnie nowoczesne la
boratoria, umożliwiające pod
noszenie jakości pieczywa.

W miejscowości Świątniki 
Górne w woj. krakowskim już 
w przyszłym roku rozpocznie 
produkcję największy w Poisce 
spółdzielczy zakład wytwórczy 
— fabryka kłódek, zamków, wy
robów blaszanych itp.

Spółdzielczy zakład wytwór-

W woj. krakowskim powstaje 
wielki spółdzielczy zakład produkcyjny

Świątniki czy. w którym produkcja będzie 
w pełni zmechanizowana, za- j 
trudni setki pracujących dotycii- j 
czas indywidualnie rzemieślni
ków ze Świątnik Górnych, któ
rzy od lat słynęli z chałupnicze- j 
go wyrobu artykułów metalo- j 
wych, jak kłódki i zamki.

Nowa linia tramwajowa w Poznania
Po przebudowaniu trasy Ko

munikacyjnej łączącej dzieln.cę 
Grunwald z Wildą, Miejskie 
Przedsiębiorstwo Komunikacyj
ne uruchomiło nową, szesnastą 
z kolei linię tramwajową w Po

znaniu. Równocześnie w dwóch I 
najruchliwszych punktach Po- j 
znania założono ostatnio sygna- j 
Fzację świetlną, która wydatme 
przyczyni się do usprawnienia i 
w kierowaniu ruchem. (PAP)

(f) PARYŻ (PAP). -  8 bm.
w Paryżu odbyła się krajowa 
konferencja w sprawie uregu
lowania problemu niemieckie
go, zwołana z inicjatywy grupy 

; francuskich działaczy społecz-

Deiegacja rzgdowa NRD w Warszawie ^  S
9 listopada br. przybyła do i 9 "hm. przybyła do Warszawy | nych poglądach politycznych, 

Warszawy delegacja rządowa delegacja Izby Technicznej 
NRD na obrady Niemiecko | NRD. W skład delegacji wćho- 
Polskiej Komisji Mieszanej dla j dzą: prof dr inż. H. Franek 
spraw podpisania planu reali- prezes Izby Technicznej NRD, 
zacji umowy kulturalnej na | członek Akademii Nauk NRD,

P a tr io c i fra n cu scy  n ie  będą to w a rzysza m i b ro n i 
m o rd e rcó w  lu d n o śc i O ra d o u r

Krajowa konferencja we Francji w sprawie uregulowania problemu niemieckiego
Wiceprzewodniczący pary-1 padli w walce o 

skiej rady miejskiej Auburtin Francji od~hitlery

rok 1954. W skład delegacji 
wchodzą: H. Holzhauer — 
przewodniczący Pa ń st wowe j
Komisji Sztuki oraz przedsta
wiciele: Towarzystwa Łączno 
¿ci Kulturalnej $ Zagranicą — 
O Kurpat, MSZ — H. Sćhlage. 
Alin. Szkolnictwa Wyższego — 
J Muller, Min. Oświaty — 
H. Gutjahr.

Uroczystość ku czci 
żołnierzy polskich 
poległych w Belgd

(f) BRUKSELA (PAP) Na 
Cmentarzu w Lommel, gdzie 
znajdują się groby żnlnierzv 
polskich poległych w walce z 
hitlerowcami na terytorium Bel 
gii, odbyła się uroczystość zło 
żenią wieńców.

W uroczystości wzięło udział | 
około 1800 osób. Licznie zgro | 
rriadzili się przedstawiciele Ru 
chu Oporu, byli więźniowie po 
lityczni oraz przedstawiciele 
Komitetu Obrońców Pokoju ze 
sztandarami swych organizacji 
Przybył też na uroczystość 
przedstawiciel belgijskiego Mi 
nisterstwa Obrony Narodowej 

Podczas składania wieńców 
obecny był poseł PRL w Bruk
seli minister pełnomocny Kra 
jewski, który wygłosił przemó 
wienie okolicznościowe. Ponad 
to przemawiali burmistrz Lont- 
mel, Izabella Blume w imienin 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko 
Belgijskiej oraz prof. Gerlo w 
imieniu organizacji Ruchu 
Oporu.

Przeszło 52 tys. ludzi
strat iii krslonizatorzy

francuscy w ciągu roku
walk w Wietnamie

(a) PEKIN (PAP). Specjal
ny korespondent agencji No
wych Chin donosi z północne
go Wietnamu, że we wszyst
kich wioskach leżących w delcie 
rzeki Czerwonej szybko rosną 
wietnamskie ludowe sity zbroj
ne. Do szeregów/ zgłaszają się. 
dobrowolnie mężczyźni w wie
ku od 18 do 45 lat.

Zwycięstwa odniesione w del- 
cie rzeki Czerwonej tłumaczą 
się m. in jak najżywszym po
parciem, jakiego udzieliła lud
ność farmii i rządowi Wiet
namskiej Republiki Demokra
tycznej.
* Skuteczna akcja ludowych 

sił zbrojnych i partyzantów 
wiąże w delcie rzeki Czerwo
nej 112 batalionów francuskich, 
czyli połowę agresywnych sil 
kolonialnych. Według obliczeń 
dowództwa Wietnamskiej Armii 
Ludowej straty nieprzyjaciela 
w okresie od lipca 1952 do llp- 
ca 1953 roku wyniosły przeszło 
52 tys. ludzi w zabitych, ran
nych i jeńcach. W tymże okre 
sie ludowe siły zbrojne i od
działy partyzantów stoczyły z 
nieprzyjacielem 5.070 bitew i 
potyczek. Nieprzyjaciel został 
zmuszony do opuszczenia 266 
umocnionych punktów. .

inż. H. Muller —- wiceprezes 
Izby, Bohater Pracy .NRD, inż 
II. West — I sekretarz Izby 
oraz dr C. Zweiling — członek 
Zarządu Głównego Izby.

❖
Na Zaproszenie Komitetu 

Współpracy Kulturalnej z Za
granicą przybyli do Warszawy 
z NRD w ramach wymiany 
kulturalnej, wybitni muzycy 
niemieccy: dyrygent — prof. 
H. Bongartz, dyrektor Filhar
monii w Dreźnie oraz pianista 
— prof. H. Liehrecht.

Artyści niemieccy dadzą sze
reg wyśtępów w Warszawie 
i w Krakowie. (PAP)

liczni deputowani do Zgroma
dzenia Narodowego, członkowie 
Rady Republiki, przedstawiciele 
organizacji departamentalnych 
b. uczestników Ruchu Oporu, 
inwalidzi wojenni.

Wszyscy zabierający głos w 
dyskusji wyrazili głębokie za
niepokojenie francuskiej opinii 
społecznej ’ w związku, ze 
wskrzeszaniem milj.tary.ztnu nie
mieckiego pod szyldem „euro
pejskiej wspólnoty obronnej“  i 
podkreślili, że układy z Pary
ża i Bonn stanowią śmiertelne 
niebezpieczeństwo dla Francji

Deputowany do Zgromadze
nia Narodowego H. Bouret 
(partia katolicka — MRP) o- 

świadczył: „W interesie niezawi 
słośct Francji i samodzielności 
jej armii, w interesie pokoju po
winniśmy wystąpić przeciwko 
układom z Bonn i Paryża“ .

podkreślił, że ludzie o najroz 
maitszych poglądach politycz
nych jednoczą się we wspólnej 
akcji przeciwko „potwornemu 
projektowi“ . B minister L, Ma 
rin również zdecydowanie wy
stąpił przeciwko projektowi u 
tworzenia „arm ii europejskiej“ 
Powiedział on: „Potępiając u- 
kłady z Bonn i Paryża, potę
piam równocześnie wszelką 
awanturniczą politykę do której 
chcą nas wciągnąć“ . Anąlógicz- 
ne oświadczenia złożyli—depu
towany do Zgromadzenia Naro
dowego Chambrun, prof. U n i
wersytetu paryskiego B. La- 
yergiie, cżłoirek rady Republi
ki L. Hanon (MRP).

Pisarz, b, uczestnik Ruchu 
Oporu L.. V'iilęfosse oświadczył, 
że „patrioci francuscy i ofice
rowie rezerwy nigdy nie wstą
pią do armii, w której służyć 
będą członkowie Stahlhełmu i 
mordercy ludności Oradour 
Wstąpienie do armii europej 
skiej byłoby na-igrawańietn się 
z pamięci Francuzów, którzy

wyzwolenie
czmu“ .

Zjazdy protestacyjne 
w całej Francji

W wielu miastach prowincjo
nalnych odbyły się 8 hm..okrę
gowe zjazdy pod hasłem walki 
przeciwko planom utworzenia 
tzw. .¿armii europejskiej“ prze 
ciwko wskrzeszaniu Wehrmach
tu. W La Roche-sur-Yon (Ven
dee) w zjeździe wzięło udział 
2 tys. delegatów, w Nicei — 3 
tys., w Meilha-n — ponad ty 
siąc, w Foix (Ariege) — tysiąc 
dwieście, w St, Purcain sur 
Sicule (Allier) — 2 tys., w .An. 
necy (Haute-Savoie) — 600 de
legatów.

W mieście Laval odbyła się 
konferencja b. żołnierzy korpu 
su ekspedycyjnego w Indociu 
nach z zachodnich departa
mentów Francji. Obradom prze 
wodnrezył b, dowódca wojsk 
francuskich w Tonkinie gen. Li 
nar.es. Uczestnicy konferencji 
uchwalili rezolucję, w której 
wypowiadają się przeciwko ra
tyfikacji układów z Bonn i Pa- 
ryża.

4! uczonych, wśród nich pro
fesorowie Uniwersytetu Parys
kiego, wezwało mieszkańców 
stolicy do masowego udziału w 
uroczystości, która odbędzie się 
I 1 bm. na dziedzińcu Sorbony, 
by w ten sposób dać wyraz swej 
niezłomnej woli walki o ocalę 
nie bezpieczeństwa Francji, o 
przyszłość jej nauki i kultury, 
o pokój na całym świecie.

Apel podpisali: dziekan wy
działu matematyczno przyrodni

W woj. gdańskim prowadzi się zakrojone na szeroką skalę 
prace wodno - melioracyjne. Ich ukończenie w rejonie Moś 
cieli Blat w pow. wejherowskim zwiększy obszar urodzajnych 
gruntów ornych o"az żyznych łąk i pastwisk o około 7.000 ha. 
Jednym z g’ównuch odcinków pracy w rejonie Mościch Błot 
jest regulacja rzeki Redy. Na zdjęciu: prace przy regulacji

rzeki Redy
F o to  C A F  — U k le .iev .O d

Przedstawiciele Polski i GSR 
w Komisji S t a c z e ]  Państw Neutralnych 

mMńW PBienJan
(f) PEKIN (PAP). 1 i 2

! bm. grupa oficerów i pracow- 
czego Sorbony, Chatelet, prol j ników polskich Komisji Nad- 
F ryderyk Joliot-Curie, Bernard j ZOrczej Państw Neutralnych w
Lavergne, Hadamard, prof 
Orcey, prof. Waljon i inni.

Prasa donosi o masowych 
przygotowaniach do uroczysto 
ści U listopada w setkach miej 
scowości na terenie całej Frań 
cji. Udział w tych uroczystoś
ciach zapowiedzieli wybitni 
działacze społeczni i polityczni, 
deputowani do parlamentu, 
członkowie rad miejskich i in 
ni Przygotowania te przebiega 
ją wszędzie pod znakiem jedno
ści działania jak najszerszych 
’warstw ludności w obronie nie
zawisłości Francji.

Korei, z generałem brygady M 
Wągrowskim, głównym przed 
stawicielem Polski we wspom
niane; Komisji, oraz annlogicz 
na grupa czechosłowacka z ge 
nernłem dywizji Bureszem na 
czele zwiedziły stolicę Koreań
skiej Republiki Ludowo-Demo
kratycznej Phenjan. Obejrzano 
m in. wystawę Koreańskiej Ar 
mii Ludowej, obrazującą dzia 
lania wojsk koreańskich w cią
gu trzyletniej wojny. Przedsta 
wiciele Polski i Czechosłowacji 
oglądali z wielkim zaintereso 
waniem mapy plastyczne ilu 
strujące poszczególne etapy

Związki zawodowe w obliczu nowych
Za kilka dni we wszystkich zakładach pracy . i codziennie troszczyć się o człowieka pracy,

w.naszym kraju rozpocznie się kampania spra 
wozdawczo-wyborcza do dołowych ogniw
związkowych —- rad zakładowych i oddziało
wych, oraz wybory w grupach związkowych. 
Kampania ta odbywać się- będzie w okresie, gdy 
w całym kraju omawiane, są doniosłe dokumen
ty przedzjazdowe, które Komitet Centralny 
przedłożył partii, narodowi jako program walki 
o szybsze podniesienie stopy życiowej mas prą 
cująćych.

Wszystkie nakreślone w tym programie dro
gi jego urzeczywistnienia stawiają przed związ
kami zawodowymi, najbardziej masową orga
nizacją klasy robotniczej, konkretne, bojowe 
zadania.

Jakież to są zadania?
Przede wszystkim cała działalność aktywu 

związkowego w o wiele większej niż dotąd mie
rze przepojona być musi troską o człowieka,
0 sprawy codziennego bytu klasy robotniczej

„Konieczne jest — mówią tezy przedzjazdo
we — zgodnie z wymogami podstawowego pra
wa ekonomicznego socjalizmu — osiągnięcie 
wydatnego polepszenia położenia materialnego 
mas pracujących w mieście i. na wsi w ciągu 
najbliższych lat“ . Zwiększą się wydatnie nakła
dy państwowe na rozwój budownictwa mieszka
niowego, socjalnego i kulturalnego, na remonty 
mieszkań, na zapewnienie właściwych warun 
ków bezpieczeństwa i higieny pracy, rozwinie 
się sieć OZR, przewidywany jest dalszy roz
wój wczasów pracowniczych.

Świętym obowiązkiem związków zawodowych 
jest dopilnować, by jak najbardziej celowo
1 z jak największym dla mas pracujących po
żytkiem zostaty wykorzystane fundusze prze
znaczone przez państwo dla poprawy warun
ków bytowych ludzi pracy.

Znajomość potrzeb załogi, umiejętność takie
go pokierowania pracą, by potrzeby te jak naj 
lepiej, w ranach możliwości zaspokoić — to 
słuszne wymagania, jakie robotnicy postawią 
przed wybranym przez siebie aktywem związ
kowym.

W toku kampanii wyborczej załogi będą się 
domagać, by rady zakładowe stały na straży 
obowiązującego ustawodawstwa pracy, by nie 
dopuszczały do faktów łamania praworządne

o jego potrzeby materialne i kulturalne.
Przed załogą każdej fabryki, każdego przed

siębiorstwa staje całokształt zadań w walce 
o realizację programu zawartego w Iprzedzja- 
zdowych tezach. Chodzi tu o zwiększenie ilości, 
wzbogacenie asortymentu i podniesienie jako
ści wyrobów przeznaczonych na powszechny 
użytek. Chodzi o stale rytmiczne wykonywanie 
planów produkcyjnych w każdym zakładzie pra
cy, o maksymalne wykorzystanie) rezerw tkwią
cych zarówno w przemyśle lekkim jak i cięż
kim, aby dostarczyć na rynek takie towary, 
których brak dotkliwie daje się we znaki w ży
ciu codziennym," a zwłaszcza w gospodarstwie 
domowym. Chodzi o skuteczną walkę z brako-

Wybory do władz związkowych zadecydują \ radą zakładową. Nie należą również do wyjąt-
o ich składzie kadrowym, co■-będzie miało za
sadniczy wpływ na dalszy bieg pracy-związko
wej-w  zakładzie. Troską zakładowych organi
zacji partyjnych musi być, by do władz związ
kowych weszli ludzie najlepsi, zarówno partyj
ni jak i bezpartyjni, przodujący .w pracy zawo
dowej i społecznej, dobrzy organizatorzy, cie
szący się zaufaniem mas. Muszą więc organi
zacje partyjne czuwać nad właściwym przepro
wadzeniem kampanii Sprawozdawczo-wyborczej, 
nad zabezpieczeniem pełnego przestrzegania za
sad demokracji weWnątrzzwiązkowej.

Obowiązkiem komitetów partyjnych jest tak 
pokierować radami zakładowymi, by w toku 
kampanii • wyborczej przeprowadziły one grun-

róbstwem i z marnotrawstwem, ze wszystkim, Łowną ocenę swej działalności, swych osiągnięć
co utrudnia rozwój, hamuje rozmach, tłumi 
inicjatywę. Chodzi o szczególny wysiłek w tych 
gałęziach przemysłu, których produkcja służy 
bezpośrednio walce o rozwój, rolnictwa, jak 
również o zaktywizowanie ogniw związkowych 
obejmujących robotników rolnych, inteligencję 
wiejską, pracowników rad narodowych i ROM 
w realizacji zadań związanych z walką o pod
niesienie wszystkich działów produkcji rolni
czej.

Rzecz jasna, że realizacja tych zadań jest 
nie do pomyślenia bez odwołania się do załogi, 
podnoszenia jej aktywności, rozwijania jej po
mysłowości, pogłębiania jej poczucia odpo
wiedzialności.

A któż tę sprawę Winien przede wszystkim 
podjąć, jeśli nie związki zawodowe — najpotęż
niejsza transmisja partii do mas robotniczych 
To do rad zakładowych, do aktywu związkowe
go należy obowiązek mobilizowania załóg do 
nowych zadań, wszechstronnego pobudzania in i
cjatywy robotników, inżynierów, techników, 
upowszechniania przodujących metod pracy, 
u Ważnego wsłuchiwania się w głosy załogi, rea
lizowania jej słusznych wniosków i pomysłów. 
To rady zakładowe walczyć muszą o to, hv na
rady wytwórcze stawały się coraz bardziej istot
nym; elementem usprawniania organizacji: pracy, 
wykrywania rezerw produkcyjnych, podnoszenia 
wydajności pracy, obniżania kosztów własnych, 
rozwoju ruchu wynalazczości i nowatorstwa. To 
rady zakładowe dążyć muszą do tego, by właś
ciwe kierownictwo ruchem współzawodnictwa

i braków i wytyczyły konkretne plany pracy na 
przyszłość. Powinny więc instancje partyjne czu
wać nad tym, żeby sprawozdania ustępujących 
władz związkowych byty przygotowane kolek
tywnie, żeby wszechstronnie naświetlały ich 
działalność.

Należy baczyć, by nie powtórzyły się wypad
ki jakie miały, miejsce w niektórych zakładach 
podczas wyborów. w ubiegłym roku. gdy spra
wozdanie ustępującej rady ograniczało się do 
podania liczb dotyczących wykonania planów 
i ^procentów współzawodniczących i przypomi
nało raczej sprawozdanie administracji, niż do
kument opracowany przez instancję związko
wą. Od właściwie ujętego sprawozdania zależy 
przecież w dużym stopniu trafność i żywość dy- I 
skusji, zależy pobudzenie członków związku tu- I 
wodOwego do śmiałej, rzeczowej krytyki i samo- j 
krytyki. Krytykę tę instancje związkowe powin | 
ny przyjąć należycie i wyciągnąć z niej odpo
wiednie wnioski. Krytykę tę powinny też wziąć 
głęboko pod rozwagę organizacje partyjne, dla 
których kampania sprawozdawczo-wyborcza do 
władz związkowych powinna stać się okazją 
do samokryty.Cznej oceny, czy właściwie kiero
wały radami zakładowymi.

Organizacją partyjna powinna zastanowić się, 
czy systęmatycżnię wnikała w pracę rady zakła
dowej, czy pomagała jej, unikając zastępowania 
lub komenderowania radą, czy wymagała ,od 
członków partii, którym organizacja związkowa 
powierzała określone zadania, by po partyjnemu

ków takie zakłady, jak zakłady im. Marchlew 
skiego w Lodzi, gdzie w ciągu bieżącego roku 
wśród 95 różnych spraw omawianych na posie 
dzeniach komitetu zakładowego raz tylko zna
lazło się zagadnienie pracy związkowej.

Niesystematyczne, jednostronne kierownictwo 
pracą związkową ze strony wielu jeszcze orga
nizacji partyjnych często doprowadza do poważ
nych wypaczeń w pracy związkowej. Częstym 
zjawiskiem jest skrzywiona, jednostronna praca 
rad zakładowych, zajmujących się wyłącznie za
gadnieniami produkcyjnymi w wąskim tego stó
wa znaczeniu, i to wówczas tylko, gdy chodzi 
o sprawy, które doraźnie należy rozwiązać. Wie 
le jest rad zakładowych, które odrywają zagad
nienie walki o produkcję od zagadnień troski 
o człowieka, nie zastanawiają się nad problema 
mi, które wymagają długofalowej pracy, jak np 
podnoszenie Kwalifikacji zawodowych robotnika 
Często jeszcze działacze rad zakładowych lekce
ważąco traktują zagadnienia bytowe załogi. Po
ważną słabością wielu rad zakładowych jest 
nieumiejętność oparcia się o szeroki aktyw 
związkowy w swej codziennej działalności, du
żą słabością jest też brak należytej więzi z ro
botnikami zamieszkałymi na wsi oraz zaniedba
nie pracy z ekipami łączności.

W zbliżającej się kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej robotnicy wybiorą do władz związ 
kowych swych najlepszych przedstawicieli. Za 
daniem organizacji partyjnych jest dopomóc no
wym radotn zakładowym wypełnić ich za
szczytny obowiązek, aby nie zawiodły one zaufa 
nia mas związkowych. Od stosunku aktywu 
partyjnego do pracy związkowej zależy w po
ważnej mierze, bv nie byto biernych rad zakła
dowych, by nie byio martwych komisji struktu
ralnych, by nie było istniejących tylko na pa
pierze grup związkowych.

Od organizacji partyjnych w dużej mierze za 
leży, by wybierani obecnie akty.wiści związkowi 
stali się działaczami, umiejętnie kierującymi 
różnorodnymi dziedzinami pracy związkowej, by 
związki zawodowe stały się rzeczywistą szkołą 
socjalizmu.

Partia nasza podjęła nowe wielkie zadanie 
walkę o szybsze podniesienie poziomu życia

wojny — cztery wielkie natar
cia armii koreańskiej, słynną 
bitwę pod miastem Tedon, bo
haterską obronę wzgórz 1211 i 
1052 na froncie wschodnim, 
które nieprzyjaciel daremnie 
atakował 410 razy w ciągu 60 
dni.
. Wśród eksponatów przyku
wały zwłaszcza uwagę takie 
pamiątki jąk umundurowanie, 
l-roń i dokumenty Kim Don- 
suną, zwanego koreańskim Ma- 
trosowem, oraz przestrzelone, 
zakrwawione i na wpół zwę
glone legitymacje partyjne in
nych poległych bohaterów Od
rębny dział wystawy zgroma
dził zdobyczną broń: czołgi, 
"samoloty, działa, moździerze 
itp.

Członkowie grupy polskiej i 
czechosłowackiej zwiedzili też 
rozległy teren Phenjanu, przy- 
nominający potwornymi spu
stoszeniami ruiny Warszawy 
bezpośrednio po wyzwoleniu.

Uczestników obu grup po
dejmowano w klubie Głównego 
Zarządu Politycznego Koreań
skiej Armii Ludowej. Zespół 
teatru opery i baletu urządził 
na ich cześć koncert w pod
ziemnej sali wykutej w górze 
Morandon na głębokości 69 
metrów pod ziemią.

Goście polscy i czechosło
waccy złożyli hołd przed Pom
nikiem Wdzięczności Armii Ra
dzieckiej. mającym kształt k il
kudziesięciometrowej smuklej 
iglicy, wznoszącej się wysoko 
nad stolicą KRL D.

Grupa polska z generałem 
brygady Wągrowskim i grupa 
czechosłowacka z generałem 
dywizji Bureszem na czele 
przyjęte zostały przez Prezesa 
Rady Ministrów, marszałka 
Kim Ir-sena.

ści, jak np. bezprawne' zwalnianie z pracy ko czyniło zeń skuteczny oręż w walce o osiąganie
biet ciężarnych, zatrudnianie młodocianych przy 
niedozwolonych pracach itp., faktów, które mają 
jeszcze tu i ówdzie miejsce. Rady zakładowe 
powinny w większej niż dotąd mierze korzystać 
z uprawnień, jakie daje im władza ludowa w za
kresie opiniowania wniosków i gospodarowania 
funduszami na cele socjalno-bytowe, czuwać 
riad pełnym i właściwym wykorzystaniem fun 
duszów przyznawanych na te cele przez pań 
stwo, jak również funduszów zakładowych, stale

najważniejszych w danym zakładzie celów pro
dukcyjnych.

Zbyt wiele mieliśmy dotychczas przejawów 
bierności. Opieszałości, biurokracji w pracy rad 
zakładowych. Tym zjawiskom trzeba wypowie
dzieć zdecydowaną- -walkę. Załogi robotnicze 
chcą, aby wybrane przez nich rady zakładowe 
były bardziej niż dotąd żywotne, aktywne, zwią
zane z masami — i tę swoją wolę. wyrażą, w 
kampanii wyborczej.

traktowali swoje obowiązki, czy kontrolowała j mas pracujących. W walce tej związkom zawo 
ich pracę, czy wychowuje członków partii na j dowym przypada niezmiernie doniosła rola
przodujących związkowców 

Znane ’są niestety takie fakty, jak na przy
kład na MDM, gdzie przez całe tygodnie jedyną 
formą kontaktu sekretarza komitetu partyjnego 
z przewodniczącym rady "zakładowej był telefon 
lub. polecenia przesyłane, na piśmie. Znane są. 
wypadki, gdy komitety partyjne uważają, że 
zapraszanie przewodniczącego rady na odprawy 
sekretarzy oddziałowych organizacji partyjnych 
wyczerpuje problem partyjnego kierownictwa.

Walka ta toczy się pod przewodem bratnich 
partii we wszystkich krajach obozu socjalizmu, 
umacniając jeszcze bardziej jedność międzyna 
rodowej klasy robotniczej, napawając otuchą 
i wiarą w zwycięstwo masy pracujące krajów 
kapitalistycznych i kolonialnych, walczące prze
ciw wojnie, nędzy i uciskowi Myśl o tym po
winna przyświecać wszystkim organizacjom 
i instancjom partyjnym w toku kampanii wy 
borczej do władz związkowych.

Wydanie książkowe 
materiałów IX Pteitum 

Kś PZPR
Nakładem wydawnictwa 

„Książka i Wiedza“  ukazała s:ę 
broszura zawierająca materiały 
IX Plenum Komitetu Central
nego PZPR: referat towarzysza 
Bolesława Bieruta „Zadania 
Partii w walce o szybszy wzrost 
stopy życiowej mas pracują
cych w obecnym okresie bu
downictwa socjalistycznego" i 
tezy do dyskusji przed II Zjaz
dem PZPR „Osiągnięcia w w y
konaniu Planu Sześcioletniego 
i główne zadania gospodarcze 
w latach 1954 —1955“  oraz ,,0 
zadaniach rozwoju -rolnictwa w 
latach 1954— 1955 i o zapew
nieniu niezbędnych środków 
dla wzrostu produkcji rolni
czej“ .

n 11 Ś IV \ U u E R z E:
W iTO LT) K U C Z Y Ń S K I: W io 

senna akcja  siewna zaczyna  
si*i ju ż  josienią

M . K O W A L E W S K I: By u lży  t  
lu dzk iem u  trudow i

N I K O Ł A  P IE T IE W : Rozwój 
spółdzielni p rodukcyjnych  
w B u łg arii

J. B O R O W S K A : W walce o 
lepsze w y n ik i nauczania ł 
w ychow ania
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F a k ty  i w nioski

Zwycięstwo ludu francuskiego Cała postępowa ludzkość uczciła 36 rocznicę
Wielkiego PaździernikaNaród francuski odniósł nowe [ lic wniosek o pozbawieniu przez j 

Zwycięstwo nad siłami reakcji, i Zgromadzenie nietykalności po~ 
które zamachem na prawa po- ; selskiej Oucios i towarzyszy a

sss.; ¿5; — 1 srasi »s*Clo, wymierzony nw knri La- j koml.jl j ” ic t v u u 4  C iiid il.m lkow .J Rewolucji Socjallsiycznej. wuju zebrali s i{ 5 M i  w Jed-
niel‘a tym boleśniejszy, że pia- j stąpili z druzgocącą krytyką i W Szanghaju, Mukdenie i in -1 gielskich organizacji związko- ! nej  z największych sal Monte- 
nom rządu sprzeciwiła się więk-i kłamliwych oskarżeń i udow'od- I nych miastach Chin Ludowych ! wych i spółdzielczych wręczyli ! video ~  sali kina „Astor“ . Za-
szość Zgromadzenia Narodowe-: nili, że zmierzają one do tego, j odbyły się uroczyste akademie I radzieckiemu charge d'affaires ! Sai aj?c zebranie sekretarz U- 
go. większość która dotąd nigdy by nie dopuścić komunistów do poświęcone sławnej rocznicy. T. Biełochwostikowowi orędzie l rugwajsko - Radzieckiego In- 
S e r a  r r a a c T  obecnego | « d ^ u  w debacie nad sprawą W miastach i wsiach otwarto i nawołujące do umocnienia p r z v - f - vti!.tu Ł * czności Kulturalnej 
P anCi ’ ' i r o i e S i  °  euU wystawy ilustrujące życie ludzi ¡jaźni między obu krajami i za-| L h f e 1!  W(5ZWaia do Prze‘

n a  Duelos przypomniał paragra- . kudn°ść
Rząd reakcji francuskiejzmie- fy francuskiego kodeksu karne- ?g|fjdala wyświetl

T za  -  jak wiadomo — do p rz e -  go, dotyczące kar dla osób, któ- F llm -V radzieckie. .. ....... : ŁCIlla lln)lulu. , ■ .........................
forsowania w Zgromadzeniu Na- ,re „w okresie pokoju rekrutują i dzienniki, chińskie zamieściły! redzie to n r^ h rim n  imion;,, : umocnienie przyjaźni oraz sto- 
rodowym ratyfikacji układów żołnierzy na rzecz, obcego mo- j sprawozdania z uroc
wojennych z Bonn i paryia, u -j carstwa 1 posiadają kontakty z ¡obchodów' w ZSRR 36 rocznicy I spółdzielczych liczących 700 tv- ■ .
kładów sankcjonujących odbu- agentami obcego mocarstwa, Rewolucji Październikowej ' i sfeev I go i Urugwaju,
dowę pod szyldem armii e u - ; przynoszące szkodę sytuacji -Korea ludowa powitała ih ^  /  f  °n , N *stVPnte za . Prasa Indii poświęca wie 
ropejskiej, neohitlerowskłego; wojskowej, lub dyplomatycznej nowitala i hrał oinc » W d » ,  - " • « i " «  -
Wehrmachtu, zagrażającego bez- Francji“. Czy słowa te nie znaj- 
pieczcnstwu Francji i Europy, i dują zastosowania wobec tych

¡„me można ignorować Indii i 
¡Chin“ , „USA oskarżone są o 
dążenie do uciemiężenia A- 
z ji“ . Zamieszczono szczegółowe 
sprawozdanie z defilady woj
skowej i manifestacji-na Pia-

Slrajk powszechny nauczycieli 
we Francji

(f) PARYŻ (PAP). 9 bm. od-1 udział członkowie wszystkich' 
był się we Francji strajk pow- j organizacji związkowych pra- 
szechny nauczycieli i profeso- cowników oświaty, objął 240 
rów pod hasłem walki o poprą- j tys. osób. 
wę warunków bytu, obrony j Prasa podkreśla masowy cha- 
praw obywatelskich pracowni- ! rakter strajku zarówno w sto
ków oświaty i obrony szkolnie- | licy Francji, jak i we wszyst- 
twa. Strajk, w którym wzięli I kich prowincjach.

Francuska partia burżuazyma 11DSR
iność tłumniej wierające apel. by rządy obu i,cen,a, o .^od ow  36 roczj jcu ( zerwonym oraz tekst prze-j Z a k O l lC Z C I l f 8  t t O l I l V  W  W l e t U a i î l l O
ane w kinach j krajów dążvlv do pokoju przv- n cy RerVolucJ.' Piizdziernlk0^ ej. d w ie m a  ministra obrony j U U I U .Y «  M i t l h t U l U Ł

Wszystkie 1 jaźni i rozszerzenia handlu Ó- ! w . manifestację walki o pokój i I ZSRR N. A. Bułganina. Pleven zmuszony do Ustąpienia ze stanow iska
zamieściły ! rędzie to przekazano w imieniu ! PrzyJa^n' oraz sto-"' 7 • -  ------------ , !
roczystych j 375 organizacji związkowych i 1 „ S a l i  k S S  p , m\ d?y 
6  rocznicy i snółdzie!czvch l i c z ą c y c h  700 t v -  i B ?fi atTI Z v v u 1 z k u  RadzteCKie-

JL -Korea Ludowa powitała I brał ełos sekretarz generalny i , poświęca wie-
*J Święto Październikowe nowymi i KP Wielkie? Brytanii - -  Harrv ' ‘e II ue-|SJa korespondencjom 
i-¡sukcesami w odbudowie cmsnn : n n-o n BF) d"  . .ry l na temat obchodow rocznicy 
>*• dark? swe J  hoH L f  t P° !1 .P_°'5  P o m aw ia  również Rpwolucji w ZSRR. D e n n ik i

i bm. ambasadzie radziec- t 
kiej w Delhi złożyli życzenia ; 
przedstawiciele społeczeństwa.
Na przyjęciu, które odbyło się i-7- ,,  , « ,
wieczorem w ambasadzie ra- i ZAazdu,.tzw- „Demokratycznego

przewodniczącego partii
(f) PARYŻ (PAP). W N an-lło  się przyczyną ustąpienia ze 

tes zakończyły się obrady VII | stanowiska przewodniczącego
partii UDSR ministra obrony

Dzifijr Się to w chwili gdy cięż- którzy prowadzą rokowania" w dar{w bohaterskiego kra- znany działacz ruchu pokoju. ! publHcuTa1 Teferat Przewodni'
'-s y tu a c ja  gospodarcza kraju sprawie armii europejskiej? ju. W fabrykach kopalniach, w e; dziekan katedry Canterbury -  Raiv N '

wodowana kontynuowaniem; zapytał Duelos. .Rząd wytacza 1 ws<ach rozwinęło s ip  m  « « , .  i ,  t _ i___J ; czącego Prezydium Rady Naj-
interesie Wall Street „brud: 1 nam dziś proces’’— oświadczył i ką skalę

uej wojny“ w Wietnamie 1
proces 

sekretarz KC FPK

™ JoHUaCja e°*po?arcza ^ " ¡ s p r a w ie  armii europejskiej? -  - . , - . - r ...... - .........  aamuty w m eioury -  , czace„0 Prezydium Ra,łv \b ispowodowana kontynuowaniem | zanvtai n „r in.  ...... j wsiach rozwinęło się na szero-i Hewlett Johnson 3 jeżącego Prezydium Rady Naj
współzawodnictwo! w  s i l i  P lp ie li' w Pirvżu od ! r yZSZeJ j ,  R K. J. woroszy- 

ponieważ i Pricv Budowniczowie «*nfVv ■ - i b eye 3 Y ™ 0<1‘ I ¡owa pod tytułami: „Pokojowe 
wzrastającymi zbrojeniami — j przeciwstawiamy się ^Europie i KR l-D  — Phenianu oddali1 ° y 3 S-'? Uroczysta a.kadem,a ; n  , _
wywołuje coraz większe oburzę- Eisenhowera i Adenauera. tak 7 hm do ek-mloatacii nowv ' rKan'zowana przez Jowarzy- | D e p e s z e  d o  R ? ą d u  M R

dzieckiej obecny był Wicepre
zydent Indii — Radhakrisznan, 
członkowie rządu Indii, korpu
su dyplomatycznego, posłowie 
do parlamentu oraż przedsta
wiciele społeczeństwa hindus
kiego.

nie i zdecydowany sprzeciw naj. jak przeciwstawiamy sZ Bu- I L n T n »  00Wy ! stwo "Franci a
.. ............. . v * *  i most na rzece ledon- W prze-: Uroczyste zebranie zorgani- ;

ZSRR“ .

narodowej Rene Plevena, który 
wypowiadał się za kontynuo
waniem wojny w Wietnamie.

Zwolennicy Pievena zdołali 
natomiast przeforsować rezolu
cję domagającą się — choć z

W prze
sądowego j D t lnJ ;L - “ Z. l l y .° .lby!a,..Si?_ ,w ;zowane przez organizacje

szerszych kół francuskiego spo- ; ropie hitlerowskiej
łcczeństwa. Kompromitacja-y r.ąuowrgo , rj, . - ^wyvtm̂  [m , vł uigomŁiKic i\,j- , , . -r. , . ■ . j

Rząd Lanlela pragnąc uczy- „aktu oskarżenia“ 1 oburzenie i i,ILnjanie. urocz>’sta akademia. munistvczne i "socjalistyczne 1 dZ!ernik°wej Rewolucji Socja j prezydenta Islandii, F. Ettera 
nić zadość natrętnym żądaniom opinii publicznej na cyniczną! Uroczyście obchodzono 361 Rzymu" i miejscowości okolicz- ! !sFycZneJ na r§ce Przewodni-!-— prezydenta Szwajcarii, króla 

* Bonn zgodnie i prowoktejt reakcji sprawiły, i» | rocznicę ̂ Wielkiego Październi- j n^ j ,  ofjbyło się 8 bm w Rzy- ! c*Scego, Rady Ministrów ZSRR Danii — Fryderyka, A. Raśzy-

i Socjalistycznego Związku Opo
ru“  (UDSR) — prawicowej 
partii utworzonej z członków 
różnych ugrupowań, które pod
czas drugiej wojny światowej 
brały udział w ruchu oporu.

Zjazd uchwalił rezolucję do- j pewnymi "zastrzeżeniami — ra- 
magającą się położenia kresu ! tyfikacji układów z Bonn i Pa- 
działaniom wojennym w Wiet- | ryża przewidujących utworze- 

. namie i rozpoczęcia rokowań w nie „arm ii europejskiej“ .
AiOSKwA (PAP). W związ-f Luxemburga, królowej Holandii i celu przywrócenia pokoju w In -j Przeciwko rezolucji zwolen- 

ko- | z rocznicą Udelkiej^Paź- j  — Juliany, A. Asgeirssona — | docbinach. | ników Plevena głosowało oko-
Uchwalenie tej rezolucji sta- i ło 30 proc. delegatów.

domagających się przeprowa- komisja zamiast uchwalić żąda- 
dzenia w Zgromadzeniu Naro- ny przez rząd wniosek, stwier- 
dowym jak najszybszej ratyfl- dziła te nie może być on uwa- 
kaeji układów wojennych, usi- tany ani za „lojalny", ani za 
luje osłabić czołowy oddział „poważny“ i... odrzuciła go. 
wszystkich patriotycznych sit Wywołało to zrozumiała kon- 
Francji walczących o niezawl- stemację i wściekłość franru- 
stość narodową i przeciwko a- skich kół rządzących, które po- 
merykanskłej okupacji — Frań- stanowiły uruchomić cały apa- 
cuską Partię Komunistyczną. rat nacisku na Zgromadzenie 
Kierując ataki przeciw FPK rząd Narodowe, aby przeprowadzić 
l.aniel a zmierza zarazem do za- bezprawny wniosek. Skra jnie 
straszenia i sparaliżowania nur. prawjCowy dziennik paryski „Fl-

ka Czechosłowacji. 7 bm.
w Pilznie odsłonięto pomnik j ¡<ref' 
J. W. Stalina. Na uroczystości 1

Przemówienie wygłosił se- I . Alaienkowa, Przewód- j  da p.
" "Włoskiej : p,c??ceS° Prezydium Rady! ralnego 

Pai-
arz generalny

burżuazyjnej.
W tym ceiu w przededniu

debaty nad sprawą układów z 
Bonn i Paryża reakcja zorgani
zowała nową prowokację. Po
spiesznie sfabrykowano 138- 
stronicowy „akt“ obejmujący

o. gubernatora gene-; Proces b. prem iera Mossad.ika
, . Partii Komunistycznej -  Pal'- ' Najwyższej ZSRR -  K.J. Wm j księżny Luxemburga Char- 1 ^  W PARYZ (PAP). Agencja J na niekompetencję trybunału

odsłonięcia zebrało się ponad i mi'ro Top-ljatti 7 iniriatvwv roszy,ovva. pierwszego zastępcy j lette, prezydenta Syrii — A . ' Fran<* Presse donosi, ze 8 bm. i wojskowego oraz stwierdza, ze 
80 t\-s. ósob. Przemówienie \vv -lT ? W łochy- 7 SRP“  i Przewodnicząceg° Radv M in i- 1 Sziszekly, Phumiphońa Adulde- i ro7-Pocz?} się w Suitanabadzie | ustawy irańskie zostały w wie-
giosił prezydent A. Zapotocky.! . ,vs; vrtidch wielkich mis i slrów ZSRR ' ministra sp raw iła  — króla Syjamu, króla Bei-1 Pod Teheranem proces b. p-*e- lu wypadkach pogwałcone.

W miastach i wsiach NRD ! , , h ' . i zagranicznych ZSRR — W. M. g ii — Baudouina, prezydenta' mi€ra Mohammeda Mossadika 1 Mossadik oświadczył przewod-
odbyfy się masowe zebrania i %. v .,oc. oat)y y slę manl‘ j Mołotowa napłynęły liczne de-j Francji — V. Auriola, prezy-ioraz h- szefa sztabu generalne- j niczącemu trybunału, że jest
akademie ku czci Wielkiego j 1 s ac|e 1 wiece’ . ; peszę od szefów rządów wielu | den ta Argentyny — J. ’ Perdna,! armii irańskiej .gen. R iah i., legalnym premierem Iranu oraz
Października. Członkowie FD.I Zurychu, Genewie, Bazy- i krajów, zawierające serdeczne I D. Bajara — prezydenta T u r-! Sultanabad jest okrążony przez | że nie uznaje obecnego prem e-
oraz pionierzy zorganizowali Me' w innych miastach Szwaj- t pozdrowienia i życzenia d la lc ji, A. R. Cortineza — prezy-j Sldne oddziały wojskowe. Na ; ra generała Zahedi, który 73-
w Berlinie manifestację z p 0 . | carii na^ uroczystych _ akade-1 rządu i narodu radzieckiego. I denta Meksyku, króla Grecji — I “ licach Teheranu krążą patr<>-i garnął władzę w wyniku krwa-

Depesze nadeszły od: Prze-1 Karola, A. "Martineza —• prze-! ^  policyjne i wojskowe, a głó- j wego puczu wojskowego w sier-
_________ _ _______................ .............. ......... .. ....__ _ „  caru na

tującej w parlamencie opozycji j garo“ pisał w związku z tym, j  cłlodniami. Wielki pochód prze- ! miach z licznym udziałem lud- !
29 października: „Chcemy wie-1 ciągnął ulicami Lipska. W j  n°ści referaty o 36 rocznicy j  wodniezącego Rady Ministrów I wodniczącego rządu narodowe-i wne punkty miasta zostały ob- I pniu br.
rzyć, że w Zgromadzeniu Naro- j Dreźnie i Schwerinie masy pra- j Października wygłaszali czoło- j  Rumuńskiej Republiki Ludowej j  go Urugwaju, B. D. Ogbazgi — ~~J----- ---------- j j - i -»-- ----------- ! "  '

cujące składały wieńce u stopi wi działacze Szwajcarskiej Par- | — G. Gheorghiu-Deja, premie- ! p. o. ministra spraw zagranicz-
pomników żołnierzy radziec-1 tii Pracy. i ra NRD O. Grotewohła, P. j nych Etiopii, prezydenta Liba-
kich. Również ludzie pracy j W jednej z największych sal i Duponta — szefa rządu 1 nu — K.'Sz 
Tiergartenu (angielska strefa [ stolicy Norwegii odbyło się u

dowym odezwą *ię głosy, które 
n a l e ż y c i e  osądzą manewry , 
komisji“ (do spr»v; nietykalności 
poselskiej — red.).

Jednakże oburzenie narodu
dowody „winy" deputowanych  ̂francuskiego nie pozostało bez ! Berlina) oddali hołd pamięci! roczyste posiedzenie Towarzy- 
komunistycznych: Duelos, Fa- ; wpływu na decyzję Zgromadzę* \ żołnierzy radzieckich, składając stwa „Norwegia — ZSRR“ . Ó- 
jon, Billoux i <>«yot, oakarżając • nj8 Narodowego. « bm. pod silną | u stóp pomnika wieńce. becnv bvł ambasador ZSRR w

presja opinii publicznej Zero- j odświętnie udekorowanym | Norwegu — S. A. Afanasjew, 
mad-zenie Narodowe odrzuciło | p|acU jm Stalina w Bukareśz- przedstawiciele dyplornatyczn 
S g^ ^ S ° ^ r S : ! cip ° dby! f  7 bm' u«*zystv | P °> k.i i Czechosłowacji oraz 
sze „Humanlte"— którzy w  na- wtec 1 następnie manifestacja! 
dziei na rozwiązanie, stale ro- ! m.'?s pracujących stolicy Rumu

ich o „demoralizację“ armii i 
narodu oraz o „zamach na bez
pieczeństwo zewnętrzne pań
stwa“.

Dla poparcia swesro „oskarże
nia" rząd zakwalifikował jako 
„dowody winy" m. in„. telegram 
wysiany przez Duelos do prezy
denta demokratycznego Wietna
mu Ho Szi-mina i artykuły pu
blicystyczne z prasy.

zamuna 1 innych.

Delegacje ro b o ln ic /e  i zw iązkow e 
% zagran icy na uroczyMościach w M oskw ie

P rzy jęc ie  w  WCSPS

snących trudności w rządzeniu 
Francją wbrew woli narodu 
powzięli projekt uwięzienia 
czterech przywódców FPK".

Cyniczne oskarżenie przy wód _
„Podstawą prawną“ dla o- ców komunistycznych przez a- 

skarżenia i deputowanych ko- gentów zdrady narodowej zosta- 
munistycznyeb był tzw. „dekret ło odrzucone, a naród francuski 
Soroka“ z okresu Vicby, prze
widujący za prz.estępstwo za
kwalifikowane do rozpatrzenia 
■— karę śmierci. Powołano spe
cjalną komisję Zgromadzenia 
Narodowego, która miała ucbwa

odniósł jeszcze jedno zwyeię- ł y S ! 9 e y  o s o ) .  
stwo w walce przeciwko siłom 
reakcji, przeciwko siłom repre
zentującym politykę przygoto
wań wojennych.

L. D.

We wszystkich miastach Buł
garii odbyty się 7 bm. manife
stacje mas pracujących na 
cześć 36 rocznicy Wielkiego ; naugurowała tradycyjny Mie- 
Października. W manifestacji 1 siąc Przyjaźni Fińsko-Radziec- 
w Sofii wzięło udział blisko kiej. W wielkiej sali uniwersy

te tu  zebrali się liczni przedsta- 
Przeszło 10.000 mieszkań- ; wiciele ludności stolicy Finian- 

Ujndynu zebrało się w dii. Obecni bvli minister spraw

(f) MOSKWA (PAP). Na 
. zaproszenie Wszechzwiązkowej 
i Centralnej Rady Związków 
| Zawodowych (WCSPS) do 

eem rrzyjazm isorwsKO-.ęa- Zwi ązku Radzieckiego przyby- 
dzieckiej delegacji radzieckich )y c’ , wzięcia ud?̂ ah/  w ' oby. 
działaczy na polu kultury.

8 bm. ludność Helsinek zai

przebywającej 
Norwegii w związku z Miesią 
cem Przyjaźni Norwesko-R;

chodach 36 rocznicy Wielkiej 
Październikowej Rewolucji So
cjalistycznej 42 delegacje ro
botnicze i związkowe z zagra
nicy.

8" bm.
WCSPS -

sadzone przez oddziały pancer
ne.

Mossadik przedstawił trybu
nałowi wojskowemu przeszło I 
100-stronicowy dokument, w i 
którym protestuje przeciw wy
toczeniu mu procesu, wskazuje 1

Prokurator wojskowy oznaj
mił, iż zażąda kary śmierci dla 
Mossadika, mimo że ustawy 
irańskie zabraniają skazywania 
na te karę osób. które ukończy
ły 60 lat, a b. premier liczy 72 
lata.

Demokratycznej, Anglii, Fran
cji, Włoch, Finlandii, Belgii, 
Austrii, Indonezji, Tunisu, Al-1 
geru, Madagaskaru, Syrii, Li- 
banu, Kamerunu, Indii, Burmy, 
Wietnamu, Japonii, Australii, 
Unii Południowo - Afrykańskiej, 
Kanady. Chile, Wenezueli, Bo
liw ii, Costarica, Hiszpanii, Ar
gentyny, Gwatemali, Panamy, 

j Meksyku, Kuby, San Domingo 
Przewodniczący j oraz delegacja" SFZZ.

N. M. Szwernik | Na przyjęciu obecni też byli

Zw iązkow cy polscy 
o swym pobycie w  M o s k w ie

(f) MOSKWA (PAę). Bawi,1- ,  ku zaledwie dni pobytu w sto- 
ca w Moskwie polskaNdelegacja | licy Kraju Rad, przeszło 
związkowa, która przybyła do j wszystkie moje oczekiwania. 
Kraju Rad dla wzięcia udziału j Niezwyciężoną siłę stanowi je- 
w uroczystościach obchodu 36 j dność całego narodu radziec- 
rocznicy Wielkiej Październi | kiego ze swoją partią i rzą- 
kowej Rewolucji Socjalistycz- dem, miłość narodu radzieckie

cow Londynu zebrało się w id u . Obecni byli minister spraw j wydał na cześć delegacji przy- kierownicy radzieckich związ- 
związku z 36 rocznicą Rewołu- • zagranicznych Finlandii Tern- | jęcie w Sali Kolumnowej Do- ków zawodowych; nowatorzy
c ji' Październikowej w-sali Em- gren, poseł ZSRR W. Z. Łebie- ! mu Związków Zawodowych.'Na! przemysłu 
peress - Hall na tradycyjnym j diew, przedstawiciele dyploma-

Äqenci kiiomiiilanqowsry bestialsko 
katują jeńców żądających repatriacji

¡wiecu. Zebranie zagaił znany | tyczni krajów demokracji ludo- : cy
angielski działacz społeczny — wej, członkowie radzieckiej de 

I Platts-Mills. Artysta ludowy ; legacji działaczy na polu kul-

go do swej armii i braterstwo z 
masami pracującymi wszystkich 
krajów“ .

„D la mnie pisarza — 0- 
świadcza ob. Zieliński — naj- 

Moskwy, uczeni' ¡¡wełnianych im. Stalina — Kry- ■ większym przeżyciem było ze- 
przyjęciu obecni byli wysłanni ¡artyści, przedstawiciele spoie- i styna Swiderska oświadczyła ; tknięcie się z ludźmi radziec
cy klasy robotniczej oraz dzia- | czeństwa radzieckiego i prasy, - m ,;p ;„5fPm c ł„ nia „ ! kimi Radosne

nej podzieliła się swymi wra 
żeniami z przedstawicielem 
PAP.

Przodownica pracy, włók 
niarka łódzkich zakładów ba-

ZSRR G. W. Aleksandrów ser
decznie pozdrowił naród an
gielski w imienin narodu ra-

spole-tury, przedstawiciele 
czeństwa fińskiego.

Robotnicy Montevideo, liczni 
przedstawiciele organizacji po-

twarze, kto-
łacze związkowi Chińskiej Re- j Przemówienie wygłosił 'Prze- i zić’ slow^mT^gromi^Tzxzescia *re 'v|dzia,em na Placu Czerwo-

tycznej,
(f) PEKIN (PAP). — Ko-f dziennikarze. Zacząłem więc, , . . .  _ , . . ,

respondent agencji Nowych ; wołać głośno: „Niech żyje Prze- j dziecKiego. Przedstawiciele an 
Chin do-nosi z Panmundżonu, że | wodniczący Mao Tse-tung!“ , 
odwiedził w szpitalu dwóch j „Chcę wrócić do Chin!“ . Kim-' 
jeńców chińskich Tien Keng-1 mintangowcy zarzucili mi jakąś 
szeng i Czou Szu-hsina, k tirzy  j płachtę na głrtwę, a jednocześ- 
chcieli zbiec z jednego z pod ! nie otrzymałem cios sztyletem, J 
obozów, aby wrócić do ojczyzn \ który zranił mnie w policzek, 
ny i zostali bestialsko pobici | Wciągnięto mnie do jakiegoś, 
przez agentów kuomintangow- namiotu i pobito do utraty; (f) BERLIN (PAP). W U- I Geblena współpracuje ściśle 7 i tej organizacji szpiegowskiej 
SKich na oczach przedstawiciel! przytomności“ . | rzędzie Prasowym NRD w Ber-i rządem Adenauera. Na dowód [ działają w formie zamaskowa-
■Komisji Repatriacyjnej Państw j (linie odbyta się konferencja, na swej lojalności wobec .NRD j nej jako przedsiębiorstwa han-

publiki Ludowej, Polski, Cze-j wodniczący WCSPS N. M.

Rurni?nik'"•Albanit,16KoreaiLkiej | ^Przemawiał również sekretarz 1 Szczeknie"3 Ivzn isza^^m riie

^ Ä - S ä Ig T ’' “  “ UuisSail-

jakie przynosi mi każda chwi 1 nym’ dawaty świadectwo pięk-

B. agent wywiadu USA o działalności amerykańskich 
ośrodków dywersyjno-szpieqowskich w Berlinie zachodnim

czucie braterstwa, jakie żywi 
każdy człowiek radziecki do na
rodów budujących socjalizm, do 
narodów walczących o pokój, 
do wszystkich ludzi dobrej woii 
na święcie“ .

Przodownik pracy z

Wskutek natychmiastowej in

amerykańskiego Hans

Neutralnych oraz licznych dzień-; ........ . .... r  "  !u(ArPi hnitfar»u : terwenci 1 przedstawicieli strony i Ktorp j_ o
A ~' , . . j koreańsko-chin<»kipi   i chodnio *„Agenci kuomintangowscy— ! | ra n  j Cn'nsK ej .. ., p sz( 1 

oświadczy! Tien Keng-szeng ko-i k<?r^P ondent agencji N o w y c h , ^
Chin — Tien Keng-szeng 1 C zou 'J0acn,m Łieyer ujawnił szcze-

(Szu-hsin zostali uwolnieni z rak ! Só,-V dotyczące zbrodniczej
drutach kolczastych i zaciągnę-1 handytów . kuomintangowskich | f i^ " SaX c n  PT
li do jednego z namiotów. Tam Przez. '^rtow m kow  hinduskich | ^
przywiązano mnie do pryczy za i respondent A ld ^e '!? 'o b a j jeńJ konferencji obecni byli dzienni- 
ręce 1 nogi i zarzucono mi wo*; h j 1 > .
rek na głowę. Kuomintangowcy ; c? zostal,by niewątphwte zgła- 

su __ g. i dżem przez agentów- Czang

współpracownik z a -!Geyer przekazał odpowiednim 
berlińskiej f i l i i w y-j organom NRD wszystkie doku-

respondentowi agencji Nowych j 
Chin — schwytali m ’ ie przy

diowe jak „firma Herzog“ , „fir- 
tna Hase“ , „firm a Schlosser“ ;

zagrozili mi, że wieczorem ob
leją mnie benzyną i spalą żyw j Kąi-szeka, ponieważ bvli świad-
cem, po czym zaczęli okład w ! kamit P'nordowania przez tych 
mnie kijami. Wkrótce straciłem ’ aSent0W Jenca Czan2 Tsu-lun-; ^

karze niemieccy z NRD i za
chodniego Berlina oraz przed
stawiciele prasy zagranicznej. 
Hans Joachim Gever zerwał ze

menty tajne, jakie znajdowały ośrodek „X/9592
się w ośrodku „X/9592“ o rgan i-...................
zacji szpiegowskiej Gehlena.

Pracowałem w tej organiza
cji szpiegowskiej — oświadczył 
Geyer, ponieważ zapewniono 
mnie — i sam byłem tego zda
nia — że w ten

działalność dywersyjno - szpie
gowską pod kryptonimem „ f ir 
my Nordland“ .

Werbując agentów w NRD —

nej, a zwłaszcza mostów. 
Wszystko to potrzebne jest dla 
organizowania sabotażu i dy
wersji, przekupywania i upro
wadzania techników i naukow- 

rozwijal j ców, organizowania uzbrojo
nych grup dywersyjnych.

Geyer stwierdzi! w swym 
oświadczeniu, że pod zamasko
waną nazwą „Tiefe und For

Huty, Stanisław 
wiada:

„Choć wiele słyszałem

I nemu życiu w Kraju Rad, 
wielkiemu przywiązaniu do 
rządu i partii. Urzekła mnie 
troskliwa gościnność, gorąca 
serdeczność — nie urzędowa, 
ale wypływająca z głębokich u- 
czuć przyjaźni i braterstwa do 
naszego narodu, która towarzy
szy nam od pierwszej chwili 

. wstąpienia na ziemię radziec- 
Nowej | ką. Choć jestem w Kraju Rad

Figiel opo- j kilka dni zaledwie, czuję sie
jak wśród ludzi najbliższych“ .

7„  • , r, , i 9 hm. delegacja wyjechała do
Zw ązku Radzieckim, ale to, co j Mińska, po czym uda się do 
widziałem na Placu Czerwo-Kijowa i Jałty, skąd powróci 
nym 7 listopada i podczas kil- | na kilka dni do Moskwy.

P. Limb i prawda o Korei

Drugi z bestialsko zmasakro
wanych jeńców Czpu Szu-hsin j 
opowiedział korespondentowi i 
agencji Nowych Cliin, że zostali 
schwytany przez agentów kuo- j 
mintangowskich, gdy wdrapy

ga, który 
triacji.

oświadczył Geyer — organiza- schung“  istnieje plan przerzu- 
cja szpiegowska kierowana | cania agentów do krajów de- 

n sposób służę ; przez Gehlena przywiązuje du-jmokracji ludowej i do Związku 
interesom Niemiec. _ Musiałem I że znaczenie dó werbunku osób j Radzieckiego. Agenci \vyposa 
jednak wkrótce dojść do wmo- (takich, jak b. oficerowie, ob-1 żeni są w sprzęt techniczny, w
»hu, że organizacja ta służy i szarnicy, b. gestapowcy, b. żo ł-! aparaty radiowe nadawcze i od

zbrodniczą działalnością i j czemuś wręcz przeciwnemu. jnierze dywizji brandenburskiej. | biorcze pochodzenia amerykan
domagał się repa- i Zwrócił się do rządu NRD z • Kierownikiem tej^ organizacji (byli współpracownicy SD, SS, j skiego, dostarczane organizacji

' ' szpiegowskiej Gehlena przez i rr"™*: r '”1
wywiad amerykański. ' vor<' wtajemniczony

Son C. Limb jest jednym [ Oczywiście to wszystko, co w 
a najbardstej zaufanych współ- ferworze oratnrskim wymknęło

przytomność . . j °  i prośbą o zezwolenie mu na za-1 szpiegowskiej — mówił Geyer I Waffen SS i b. hitlerowskiego
mieszkanie w NRD. I — jest b. generał hitlerowski. I sztabu generalnego.

zastępcą kierowni

Dalsze 2 wypadki 
naruszenia rozejmu 

przez USA

(f) PEKIN (PAP). Kóre-| „x/9592“  podlegającego hezp . 
wał się na ogrodzenie z drutów . spondent agencji Nowych Chin ! średnio organizacji szpiegow- 
•kolczastych otaczające obóz. donosi z Kaesongu, że na po- Ukiej b. generała hitlerowskiego 

„Wiedziałem, że nie zdołam i siedzeniu sekretarzy wojskowej i Gehlena. Finansowanej przez 
wyrwać się z rak kuomintan- komisji rozejmoWej strona ko" | USA w ramach uchwalonego 
gowców — oświadczył Czou j reańsko • chińska zwróciła uwa- 1 
Szu-hsin. ale wiedziałem też, że ( gę na dwa nowe wypadki na- 
w pobliżu znajdują się przed I ruszenia układu rozejmowego 
stawiciele Komisji Repatriacyj-1 przez amerykańskie samoloty 
nej Państw Neutralnych 11 wojskowe.

Geyer oświadczył, że do 29 Gehlen. Takimi jak on są i je- | Jak stwierdzi! Geyer, 
października br. był w Berlinie j go współpracownicy, którzy re-¡otrzymują następując 
zachodnim

Artykuł A. I. WMm w pierwszym numerze 
dziennika „Scwietskaja Torgowła“

ff) W ZSRR ukazał się (napisany dla tego pisma arfv- 
pierwszy numer nowego dzień- kuł zastępcy przewodniczącego
nika pt. „Sowietskaja Torgo- 
w la“  („Radziecki handel“ ), w 
którym opublikowano specjalnie

Rady Ministrów ZSRR i 
nistrfl handlu ZSRR A. I.
kojana.

rni-
Mi-

ka ośrodka

przez Kongres funduszu 100 
miln. dolarów, przeznaczonych 
na dywersję w krajach obozu 
pokoju. Ośrodek szpiegowski

agenci
¡iiiu/YiMny, i\ uji£v i e - i otrzymują następujące zlece- 

krutują się w większości z ofi- (riia: uprawiać szpiegostwo go
szpiegowskiego | cerów wywiadu i rozmaitych I spodarcze, Wojskowe, politycz- 

jednostek b. hitlerowskiego ) ne; śledzić prace badawcze, pa- 
Wehrmachfu. Tak np. sze! | tenty, zdobywać dokumenty,, 
pododdziału „X “ , Wesfphal. legitymacje najróżniejszych za- 
inaczej zwany Donner, jest b I kładów, instytucji, dowody oso- 
podpułkownikiem hitlerowskiej j biste i inne dokumenty wyda- 
Luftwaffe, a szef ośrodka szpie- wane w NRD i w innych kra- 
gowskiego „X/8970“ , Gaertner j jgcb demokratycznych. Mają 
■— h. majorem Luftwaffe. oni zbierać informacje dotyczą

Geyer podkreśli!, że ośrodki jce ochrony sieci komunikacyj-

pracownikow „krwawego star- | się Limbowi 7. ust, nie jest ni* 
l !  by”- ‘nana- Przebywa | raym nowym. SWial cały wie 

on w Stanach Zjednoczonych, że wojna w Korei, jedna * naj
adzie na rachunek swego szefa j bardziej krwawych w historii 
prowadzi rożne mniej lub wię- rozpoczęła się napaścią zorgani- 
eej oficjalne roboty. Z tego też j zowanych i uzbrojonych nrzez 
tytułu jest on doskonale obznaj i USA hord lisynmanowskieh na 

| “ lon,y *e wszystkimi posunię- | Koreę Ludową. Mimo że ¡ m m -  
cłami „prezydenta" Południowej rialłstyczni propaąandyścl wy-

„Przekony wałem
lazifi dosłownie ze skóry, by 
wmówić światu kłamliwą tezę 
o „agresji czerwonych", popar
ta niezbitymi dowodami prawda

w jego
najbardziej tajne plany.

, . . .  . . .  s,'?_ coraz I Ten to właśnie Limb udzielił
bardziej -  powiedział G eyer- ! przed kilkoma dniami wywiadu
ze cała nasza robota służy ce-! dla jednej ze stacji telewizyj- o lisynmańowśkTamerykańskie 
lom wywiadu amerykańskiego nych w San Francisco. I oto w i napaści nie daM ^ łV  ..kr«ć \  
i że nasza zbrodnicza działał- 1 «asie tego^yw ladu, pyszniąc zwycięsko torowała sobie ¿ogę

newskiej kliki w dziedzinie a
ność opłacana jest amerykan 
skimi dolarami. Uczestniczyłem 
w tej przestępczej robocie i sta 
tem się w fen sposób współ 
winnym. Zrozumiałem, że dzia 
Ifilność ta, wymierzona prze
ciwko narodowi niemieckiemu 
jest zbrodnicza“ .

przez gąszcz imperialistycznych 
fałszerstw. Nawet ludzie, którzy

propagan-

Złagodzenie obciążeń finansowych Niemiec zachodnich zadałoby cios
militarystom i odwetowcom

Pismo rządu INRD do rządów USA, W ielkiej Brytanii i Francji

8 esji, Limb przekreślając jed- ! początkowo wierzyli
wszystkie ! dzie amerykańskiej, przekony- 

 ̂ iĴ ilnej propagandy ; wali się później o jej klamliwo- 
amery kańskiej, oświadczył... że sei. Warto tu przypomnieć w y -

#1VS 2 n ,« iA  2 HF .... — 2 . 1 , ̂  ... » . . .  a i «  . rto wojska Poiudniowej Korei 
rozpoczęły wojnę przeciwko Ko
rei Ludowej.

daną przed rokiem książkę pt. 
„Ukryta historia wojny koreań
skiej“, której autor, biirżuazyj-

A odpowiednie fragmenty ny publicysta amerykański L F. 
ywiadn: Stone wyłącznie na podstawie

oficjalnych dokumentów amery
kańskich i rozbieżności między

wywiadu
PYTANIE: Ze słów pań

skich wynika, że Stany Zjed-

II iadnmnśri sunrtnwp
Trenerzy radzieccy [ g łos tre n e rz y  po lscy  c e łra la  ! K o n - 

cew toz. d z ’ eJac się s w o im i fp o s tr re -  
o c e n i a i a  p i ł k a r z y  p o l s k i c h  I że n ia m i i  u w a g a m i Z rozeg ranych

; zaw odów .
W p o n ie d z ia łe k  9 bm . o d b y ła  sie 

w  W a rsza w ie  narada  robocza na 
k tó r e j  tre n e rz y  ra d z ie ccy  p o d z ie li l i  
s ię  z tre n e ra m i p o ls k im i sw ym ) u- 
w  aga m i i d ośw ia dcze n ia m i z trzecn  
w y s tę p ó w  S p a rta k a  w  Polsce. Na 
n a ra d z ie  o becn i b y li  ró w n ie ż  p i ł 
k a rz e  ra d z ie ccy  i ic h  n ie d z ie ln i prze-

Radzieccy sztangiści 
w  zakładach

im. gen. Świerczewskiego
Po w ys tę p a ch  w  k i lk u  m ias tach  

i P o lsk i p o w ró c iła  9 bm . do  W a rsz*-
c łw n ic y  — z a w o d n ic y  U n ii.  Szcze* i w y  e k ip »  ra d z ie c k ic h  i p o lsk ich
p o to w e j oceny d ru ż y n  p o ls k ic h  d o 
k o n a li t re n e r  S p a rta k a  — K a c z a lin  
 ̂ k ie ro w n ik  d ru ż y n y  — P lna icze w  

O m a w ia ją c  b ra k i zespo łów  po!* 
s k ic h  o b a j p o d k re ś lil i  n ie d o s ta te cz 
ne  p rz y g o to w a n  e k o n d y c y jn e  p ił-

sz ta n g is tów , w g odz inach  p o łu d n io *  
w y c h  w y s tą p il i  on! w  Z a k ła d a ch  
U rządzeń P re c y z y jn y c h  im . gen 
Ś w ie rcze w sk ie g o . P okaz o d b y ł sie 
w  w y p e łn io n e j w id z a m i ś w ie tlic y  
z a k ła d ó w  gdzie  gości p o w ita ł p rzo-

k a rz y  p o ls k ic h  o raz  b a rd zo  n le ró w - d o w n ik  p racy  — to k a rz  B o rk o w s k i 
n e  w y s z k o 'e n ie  te ch n iczn e  poszczę- ’ Pokaz za k o ń c z y ł sie o d śp ie w a n ie m  
g ó łn y c h  p iłk a rz y . O bok d o b re j tech - j H y m n u  M ło d z ie ży  D e m o k ra ty c z n e j 
n i k i naszych c z o ło w y c h  z a w o d n i-  przez w id z ó w  l z a w o d n ik ó w , k łó -  
k ó w . pozosta li w y k a z a li duże b ra k i rye h  żegnano n as tępn ie  se rdeczny- 

$ ia  n a ra d z ie  z a b ie ra li  ró w n ie ż  i m i o k la s k a m i.

(f) BERLIN (PAP). Rząd 
NRD wystosował do rządów 
USA, Wielkiej Brytanii i Fran
cji pismo zwracające uwagę na 
fakt, że Niemcy zachodnie obar
czone są wciąż jeszcze ciężki
mi zobowiązaniami finansowy
mi i gospodarczymi, wynikły
mi z następstw wojny i oku
pacji. Sytuację taką — podkre
śla pismo — uznać należy za 
tym bardziej nieuzasadnioną, że 
wschodnia część Niemiec jest 
wolna od tego rodzaju zobo
wiązań, mimo iż Związek Ra 
dziecki i Polska nieporównanie 
więcej tiiż inne kraje ucierpia
ły od agresji hitlerowskiej.
' Rząd NRD

wszelkich spłat reparacyjnych, ( państwowy Republiki Związko- 
jak również podjął inne środki wej przewiduje na jeden tylko
złagodzenia finansowo-gospo 
darczych zobowiązań NRD 
Również rząd Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej — stwier 
dza pismo — zrezygnował ze 
swojej części niemieckich spłat 
reparacyjnych. Naród niemie
cki jest głęboko wdzięczny rzą 
dom ZSRR i PRL za te wiei 
koduszne decyzje.

W dalszym ciągu rząd NRD 
podkreśla, że naród niemiecki 
ma prawo domagać się od rzą
dów mocarstw zachodnich, aby 
podjęły ze .swej strony kroki 
zmierzające do ulżenia sytuacji 
ludności Niemiec zachodnich

rok 1953 spłatę wydatków oku 
pacyjnych w sumie 9.6 m iliar 
da marek, co wynosi 34,5 proc 
globalnej sumy dochodów Re 
publiki Związkowej Długi pań 
stwowe Republiki Związkowej 
powstałe po 1945 roku na rzecz 
okupacyjnych mocarstw zachód 
nich sięgają co najmniej 7,38 
miliarda marek. Następstwem 
reżimu okupacyjnego jest tak 
że częściowe lub całkowite 
przejście w obce ręce licznych 
wielkich przesięhiorstw pr?.e 
myślowych w Republice Związ 
kowej Jeżeli naród niemiecki 
— stwierdza pismo —- zostaprzypomina, ze

rząd ZSRR postanowił przęr- | Ludność ta ugina się nadal pod ! nie zwolniony od tych narizwy 
wac z dniem I stycznia 1954 , ciężarem spłat reparacyjnych,! czajnych ciężarów obarczają 
roku pobieranie od Niemie- ogromnych wydatków okupa I cych Niemcy zachodnie i ¡eżeli 
ckiej Republiki Demokratycznej J cyjnych, długów itd. Budżet i te sumy zostaną wydane na za

spokojenie potrzeb ludności za
chodnio niemieckiej i na roz 
woj gospodarki pokojowej, mo
żliwe będzie znaczne podnie
sienie stopy życiowej ludności 
Niemiec zachodnich, co odpo
wiadałoby w całej pełni intere
som narodowym narodu nie
mieckiego. Złagodzenie finan 
śowych i gospodarczych żabo 
wiązań Niemiec zachodnich vvo 
hec mocarstw zachodnich, wy 
nikłych w następstwie wojnv.- 
zmniejszyłoby również zależ ’ 
ność Niemiec zachodnich od 
mocarstw obcych i przez to sa
mo zadałoby cios militarystom 
i odwetowcom w Niemczech za
chodnich Stworzyłoby to wa 
runki sprzyjające akcji w kie
runku przywrócenia jedności 
Niemiec i ułatwiłoby zawarcie 
traktatu z Niemcami.

noczone i ONZ poparty Koreę ! nimi doszedł do przekonania, że 
t otudmową przed kilku laty. i agresję rozpoczął Li Svn-man 
nosząc się z zamiarem zjed- ! ... .
noczenia Korei? j N,<* lest Przypadkiem, że li-

ODPOWIEDZ: Oczywiście. I svnmanowlec Limb właśnie te- 
W jakimże innym celu ROZ- ! f az w VPaplal tak skrzętnie u- 
POCZYNALIBY walkę. Głów-I krvwanii f>npf  imperialistów 
nym i jedynym celem ROZ- ! Era1wtw o agresji USA w Korei. 
POCZĘCIA wojny i przylą- ! , ,ka Syn-mana, jak włą
czenia się do nas było zjedno- I f omo> najzupełniej otwarcie 
czenie kraju. i Przygotowuje się obecnie do

PYTANIE: A zatem wojna, ! « ^ a n ia  rozejmu, co przyznał 
która wybuchła, nie była wy : zresztą i sam Limb w cytowa* 
nikiem niesprowokowanego i nvm wywiadzie. Na pytanie, 
ataku? j {'7y fcśli obecnie Korea Poind-
i tu, jak gdyby w obawie, że ! z a a t a k u j e  Koreę

poprzednia odpowiedź nic była j “ " ‘nocną Stany Zjednoczone i 
1 dostatecznie jasna, Limb posta- j ,nn<“ pań-twa. które brały udział 
wi! kropkę nad „i“. Obrzucając !■w presji w Korei będą zobowią. 
niewybrednymi obelgami naród i ' a"e M Poprzeć, Limb odpowie- 
koreański. Limb powiedział, że ! "Ztał: „Takie jest porozumienie“
ustanawiając władzę ludową w 
Korei Północnej, masy ludowe 
„wtargnęły do cudzego domu“, 

„Otóż — wywodził dalej 
Limb — to jest właśnie przy
czyna, dia której kraj wasz 
(tj. Stany Zjednoczone — red.) 
przyszedł nam z pomocą i 
z tego właśnie powodu r o z 
p o c z ę l i ś m y  wojnę Je
śli chcemy tę wojnę skończyć, 
to musimy osiągnąć nasz cel“.

Cenne są te oświadczenia. Nie 
tylko dlatego, że raz jeszcze po
twierdzają prawdę o amerykań
skiej agresji w Korei. Cenne 
równie;, i dlatego, że ponownie 
pokazują, ile są warte imperia
listyczne slogany o „groźbie ze 
Wschodu", „czerwonym niebez
pieczeństwie“ i tym podobne 
wypociny propagandystów l  
Wall Street,

B. Z,
r



ABCD TRYBUNA LUDU

O pełne i terminowe wfkogiani© dostaw
Dlaczego osłabło tempo dostaw 

w powiecie Myślibórz?
SZCZECIN (kor. w ł.). Pod

czas gdy w wielu powiatach 
woj. szczecińskiego tempo do
staw rośnie z każdym dniem, 
w powiecie Myślibórz — słab
nie. Szczególnie źle idzie 
skup na terenie tego powiatu w 
gminie Staw, a także w gmi
nach: Różańsko, Golanioe i 
innych,

Należy stwierdzić, że tempo 
dostaw zboża w pow. Myślibórz 
spada dlatego, że osłabia pra
ca polityczna i organizacyjna 
w terenie. Organizacje partyj
ne w gromadach nie mobilizo
wane przez komitety gminne i 
komitet powiatowy są nie
aktywne. Nie znajdziecie w 
gromadach jakiegokolwiek śla
du działalności ZSCh czy ZMP,

j które "w innych powiatach 
| woj. szczecińskiego odgrywa- 
¡ją niemałą rolę w  mobili- 
! zacji wsi do przyśpieszenia do
staw zboża.

W Wielu gminach powiatu 
i Myślibórz zaniechano kara- 
| nia elementów kulacko-speku- 
| ianckich próbujących saboto- 
j wać obowiązkowe dostawy. Co 
j więcej — zapomniano o tym, 
| że wymierzone uprzednio 
i grzywny trzeba ściągnąć. W 
gminie Nowogródek spośród 27 

| ukaranych za złośliwe uchyla- 
j nie się od dostaw' zboża, tylko 
nieliczni dostarczyli zboże i za- 

| płacili wyznaczone im grzyw- 
1 ny. Reszta, w dalszym ciągu 
nie realizuje dostaw i nie po- 

| nosi za to żadnych konse- 
I kwencji.

! Również podania chłopskie 
; są niewłaściwie rozpatrywane, 
bez wnikliwej analizy sytuacji 
poszczególnych chłopów. W ta- 

[ kiej gminie Różańsko w ciągu 
i jednego posiedzenia Prezydium 
i GRN „załatwiło“  pozytywnie 
i wszystkie podania chłopów. W 
! podobny sposób załatwiono po 
| dania chłopów o ulgi w gminie 
Myślibórz, a więc tuż pod bo- 

! kiem instancji powiatowych. 
Nie  ̂ więc dziwnego, że - między 

i innymi aktyw gromady Rertice 
j  kwestionuje decyzję Prezydium 
GRN, iż niesłusznie przyznało 
ono ulgę Kostkowskiemu, który 
z powodzeniem może {i powi 
nien) wykonać plan w całości.

Sytuacją w pow. Myśli
bórz powinny jak najszybciej 

i  zainteresować się instancje wo- 
Ijewódzkie. (sp)

Podania o u!?fi należy rozpatrywać w nikliw ie
WROCŁAW (kor. w ł.). Swe- | 

go rodzaju „rekord“  pobili 
przed kilkoma dniami czlonko- j 
wie zespołu powiatowego w 
Zlotoryji. W czasie jednego po
siedzenia rozpatrzyli oni ni 
mniej ni więcej tylko 500 po
dań chłopów o ulgi. Tempo — 
jak widać — niebywale.

Ale to nie tylko sprawa tem
pa. Skąd się wzięło tyle podań-1 
Czyżby rolnicy zaczęli je skta 
dać masowo od momentu, w 
którym powiat osiągnął 75 
proc. rocznego planu dostawi 
Nic podobnego. Podania wpły
wały cały wrzesień i paździer
nik. Ale zespól powiatowy nie 
miał czasu nimi się zająć. Gdy 
by towarzysze ze Zlotoryji 
przedłużyli swoje posiedzenie 
jeszcze o kilka godzin i praco
wali w podobnym tempie „za
łatw iliby“ niewątpliwie dalsze 
200 podań, zalegających szufla- 1

dy biurek członków prezydium | 
PRN. Lepiej jednak, że tak się 
nie stało, bo trzeba się zasta
nowić nad tym czy nie należy 
ponownie rozpatrzyć owych 500 
„załatwionych“  podań.

O pochopnych decyzjach ze
społu powiatowego w Złotoryj i 
mówią inne fakty. Np. na wnio
sek zespołu powiatowego sta
nął przed prokuratorem Jan 
Steczek ż gminy Rząśnik, oj-' 
,:iec pięciorga dzieci, któremu ! 
przed rokiem spaliła się zagro- j 
da. Ponadto niedawmo padły j 
mu krowa, jałówka i maciora i 
z 14 prosiętami. Oczywiście, że j  
powiatowy prokurator sprawę 
przeciwko Stoczkowi umorzył : 
Ale pozostaje faktem, że zespól \ 
powiatowy w Zlotoryji pochop- j 
nie podejmuje decyzje, nie ba- 1 
da spraw z dostateczną w nik li
wością.

W odróżnieniu od zespołu

powiatowego w7 Zlotoryji, do
brze pracują zespoły w powie
cie Lwówek Śląski. Wpływają
ce od chłopów podania o ulgi 

I załatwiane są przez zespół po- 
i wiatowy systematycznie i w ni 
) kliwie. Każdy wniosek o uka 
j  ranie jest skrupulatnie spraw- 
| dzany. Dlatego też w powiecie 
tym wszyscy ukarani .wykonali 
plany dostaw w całości.

Dobrze pracuje również ze
spól powiatowy w Górze Ślą
skiej. Czuwm on nad pracą apa
ratu gminnego. Dzięki temu 
prezydia GRN znają sytuację 
w terenie, mobilizują chłopów 
do wykonania dostaw. Dzięki 
łączności prezydium GRN Lu- 
boszyce z terenem udało się 
zdemaskować kulaka-spekulan- 
ta Serafina, który uprawiając 

, 16 ha ziemi, obowiązki wmbec 
| państwa wykonywał tylko z 
! 8 ha. ' ' (N)

Statki trzeba budować nie tylko szybciej
ale i taniej

GDAŃSK (Kor. w ł.). W cią
gu dwóch kwartałów bieżącego 
roku załoga Stoczni Gdańskiej 
znacznie skróciła cykl budowy 
statków'. Np. cykl budowy stat
ku typu B 3! skrócono w po
równaniu z ub. r. o 4,5 miesią
ca. Osiągnięcia te stały się 
możliwe dzięki udoskonaleniu 
technologii, organizacji i tech
niki produkcji, dokonanemu 
przy aktywnym współudziale 
całej załogi w toku przygoto
wań do konferencji partyjno- 
technicznej.

Tak więc stoczniowcy gdań
scy zrobili w ostatnich miesią
cach w dziedzinie doskonalenia 
metod produkcji okrętowej duży 
krok naprzód. Nie oznacza to 
jednak, że pokonali już wszyst
kie trudności. Jedną z tych tru 
dności jest sprawa zaopatrzenia 
materiałowego.

Istnieje w stoczni niewłaściwa 
gospodarka materiałowa, a 
przede wszystkim marnotraw'- 
stwo. Świadczy o tym przekro
czenie wf 1 półroczu bieżącego 
roku o 76 proć. normatywów' 
materiałowych.

Przykłady większego czy 
mniejszego marnotrawstwa 
materiałowego spotkać można 
w wielu wydziałach stoczni. I 
tak np. w wydziale elektrycz
nym okrętowym zużywa się 
przeciętnie kabli elektrycznych 
o 15 proc. więcej niż to prze
widują normatywy.

Na wiele materiałów nie ma 
jeszcze dotychczas w stoczni 
opracowanych normatywów zu
życia. Np. drobniejsze mate
riały, jak różnego rodzaju śru
by, podkładki, uchwyty itp. wy
daje się z podręcznych maga
zynów bez specjalnych ograni
czeń.

Podobnie „na oko“  wydaje 
się spawaczom elektrody. Re-

. zułtaf jest taki, że na terenie 
' hal prefabrykacyjnych i pochyl
ni obu wydziałów kadłubowych 

i widzi się setki poniewierających 
i się „ćwiartek“ , „połówek“ , a 

nawet cale .elektrody.
Wyniki' niewłaściwej gbspo- 

j darki materiałowej wychodzą j 
, na jaw szczególnie jaskrawo 
| podczas dokonywania prac po- 
| rządkowych na statku, przed 
| jego oddaniem do eksploatacji, j  
Niejednokrotnie ilość np. nie
potrzebnych elementów monta
żowych, instalacji rurociągo
wych uprzątniętych ze statku 
jest niewiele niniejsza od ilości 
tychże elementów — zamonto- 

! wanych.
| W wydziale wręgowni można 
| spotkać się z inną formą mar- 
| notrawstwa materiałowego, kie
dy to z jednego rodzaju żelaza 

j profilowego robi się inny. Tak 
np. z tzw. „dwu teowników“

| robi się „teowniki“ , z żelaza 
| okrągłego, półokrągłe itp. Stra- 
! ty surowca przy tego rodzaju 
¡operacjach sięgają nieraz 25 
| proc. A przecież do strat trze- 
j  ba zaliczyć nie tylko żelazo, 
lecz także acetylen, zużywany 
na cięcie.

Podobnych przykładów mar
notrawstwa w Stoczni Gdań- 

jskiej można by podać znacznie 
i więcej. Są one cynikiem z je
dnej strony braku normaty- 

j wów zużycia na wiele mate- 
I riałów, z drugiej zaś wynikają 
Iz nieprzestrzegania normaty
wów już opracowanych.

Rzecz jasna, sytuacji takiej 
i nie można dłużej tolerować. Do 
i walki z marnotrawstwem, do 
i wałki o ścisłe przestrzeganie 
j dyscypliny w zakresie gospo- 
| darki materiałowej musi stanąć 
cała załoga Stoczni Gdańskiej, 

j dyrekcja stoczni, kierownicy 
j wydziałów, personel inżynieryj- 
! no-techniczny i administracyj-

f ny. Organizacje partyjne, związ- 
| kowe i ZMP-owskie muszą so- 
| bie uświadomić, że obowiązuje 
I nie tylko wykonanie planów 
j produkcyjnych, lecz także re- 
; żjm oszczędzania.

Dużą rolę może i powinien 
tu odegrać personel inżynieryj
no „ techniczny. Przez twórczą 
inicjatywę, przez doskonalenie 
procesów technologicznych in
żynierowie i technicy mogą w 
znacznej mierze przyczynić się 
do zaoszczędzenia stoczni i 
całej gospodarce narodowej 
dużych ilości surowców i mate
riałów. A że tak jest istotnie,

| świadczy przykład brygady in- 
żyniersko-robotniczej, która o- 
pracowała karty wykroju na 
blachy i profile okrętowe, Dzię
ki kolektywnej pracy technolo- J gów stoczni i konstruktorów 

¡Centralnego Biura Konstrukcji 
j Okrętowych nowa norma zu
życia materiałów hutniczych, 
wprowadzona w czerwcu br. 
jest znacznie niższa od poprzed
niej.

Najdokładniej jednak opraco
wane procesy technologiczne i 
normy zużycia materiałów nie 
dadzą pożądanych rezultatów 
jeśli do walki o ich realizację 
i ścisłe przestrzeganie nie w łą
czy się cała załoga. Oszczęd
ność na każdym kroku, na każ
dym stanowisku roboczym win
na stać się zasadą pracy każ
dego robotnika.

Wielką rolę mają tu do speł
nienia organizacje: partyjna, 
związkowa i ZMP-owska. Akty
wiści partyjni, związkowi i 
ZMP-owcy powinni uświadomić 
członków załogi, że przezwy- 

i ciężenie wielu trudności w za
opatrzeniu materiałowym zale
ży od nich samych, że oszczę
dzanie surowca i materiałów 

| jest koniecznością i obpwiąz- 
' kiem. AL

Siotfcania chłopów z uczestnikami wycieczek do Z S P
(a) Przy masowym udziale 

członków spółdzielń produkcyj
nych, robotników PGR i indy
widualnie gospodarujących 
chłopów odbyły się ostatnio na 
terenie woj. szczecińskiego licz
ne spotkania z uczestnikami 
wycieczek do ZSRR.

Do gromady Góralice pow. 
chojeńskiego przybył Leonard 
Molinskł — członek Spółdzielni 
Produkcyjriej z Trzemeszna 
pow. Mogilno woj. bydgoskie
go. Opowiedział on licznie

I zgromadzonym chłopom o 
| swym pobycie w ub. roku w 
¡ZSRR, gdzie zwiedził wiele 
kołchozów i sowchozów. Odpo- 

1 władając na liczne pytania, sta- [ 
wiano przez chłopów, Moliński j 

! mówił o metodach uprawy i ho-' 
j dowłi inwentarza, o życiu koł- 
¡choźników, o ich dobrobycie o- 
: raz o tvm jak spółdzielnia z 
Trzemeszna wiele radzieckich 
metod stosuje u siebie. ■'

W zespole PGR Chleoówek, 
pow. stargardzkiego, na spot |

kanie z uczestnikiem wycieczki 
do Związku Radzieckiego — 
Stanisławem Gerszą z PGR 
Woj nowo — przybyło ponad 
350 osób. Gersza opowiedział o 
współpracy sowchożów z pra
cownikami nauki, o laborato
riach i stacjach doświadczal
nych oraz o wysokim stopniu 
mechanizacji prac rolnych, 
dzięki czemu rolnictwo radziec
kie uzyskuje coraz lepsze wyńi- 
ki.

(PAP)

{Wieczorowy Uniwersytet 
j Marksizmu - Leninizmu 

w Poznaniu
j (f) W tych dniach rozpoczął 

pracę wieczorowy Uniwersytet 
Marksizmu-Leninizmu przy Ko
mitecie Wojewódzkim PZPR w 
Poznaniu.

Do 250 słuchaczy Uniwersy
tetu przemówił I sekretarz K\V 
PZPR L. Stasiak, życząc im 
osiągnięć w nauce.

Inauguracyjny wykład na te
mat: „Materializm dialektyczny 
— światopogląd partii marksi
stowskiej“  wygłosiła kandydat 
nauk filozoficznych — Anna 
Sladkowska. (PAP)

Spółdzielczość inwalidzka
wykonała pian roczny
(f) Spółdzielczość inwalidz

ka wykonała roczny płat? w 
zakresie produkcji i usług 
przemysłowych już w dniu 1 
listopada br.

Do zrealizowania zadań 
przed terminem przyczyniły się 
liczne zobowiązania, które m. 

j i-ń. dotyczyły rozpoczęcia pro- 
jdukcji -nowych asortymentów, 
¡ważnych dla zaspokojenia po- 
; trzeb ludzi pracy.
; ' ' (PAP)

j B lisko  3 Us. ow iec
kodują  chłopi

t. pow, Kamienna Góra
| (a) Drogą wiodącą z baców-
| ki 11 a halach w Uniemyślu co-.- 
I dziennie długim szeregiem cią- 
| gną owce. Spędzają je ze 
¡wspólnego pastwiska spółdżiel- 
I cy i chłopi gospodarujący indy
widualnie z gromad pow. Ka
mienna Góra, którzy przodują 
na Dolnym Śląsku w rozwoju 
hodowli owiec.

W r. 195i pogłowie owiec w 
tym powiecie wynosiło zale
dwie 820 sztuk. W ¡952 r. licz
ba owiec wzrosła do ponad 
1400, a w bież. roku --- zwięk
szyła się blisko dwukrotnie. 
Chłopom tego powiatu stwo
rzono doskonałe warunki do 
rozwoju hodowli owiec. Powia
towa Rada Narodowa oddała 
im do wykorzystania duży ob
szar pastwisk w gromadzie 
Uniemyśi, gdzie owce od wcze
snej wiosny aż do późnej jesie
ni przebywają pod troskliwą o- 
pieką kierownika wypasu, do
świadczonego hodowcy Tadeu
sza Franczaka i jego pomocni
ków.

Stanem oddanych do wypa
su stad stale interesują się le
karze z Powiatowej Lecznicy 
Weterynaryjnej.

W trosce o uszlachetnienie 
rasy owiec, przy bacówce w 
Uniemyślu zorganizowano w 
ub. roku stację inseminacyjną.

(PAP)

IG,5 miln. osób 
przewiozły w ciągu roku 

tramwaje linii 
Kraków -  Mowa Huta
(a) 7 bm. minął rok od chwi

li uruchomienia lin ii tramwajo
wej łączącej Kraków z Nową 
Hutą. W ciągu pierwszego roku 
pracy tramwaje Kraków — 
Nową Huta, kursujące w kilku
minutowych odstępach, prze
wiozły ponad 16,5 miliona 
osób.

W budowie znajduje się w 
tej chwili nowa ponad 5-kiło- 
metrowa linia tramwajowa. 
Biec ona będzie wzdłuż jednej 
z granic Kombinatu i połączy 
najbardziej odległe płace budo
wy, zapewniając budowniczym 
i załodze produkcyjnej Kombi
natu wygodny, bezpośredni do
jazd do pracy.

Przystępuje się już także do 
prac związanych z budową jed- 

j nokiłometrowej lin ii tramwajo
wej, która połączy osiedla C-l 
i Ć-2 z będącym już w budowie 
placem centralnym miasta No
wa Huta. (PAP)

Niewidomi z Owińsk
uczq się rosyjskiego

(a) W Owińskach pod Po
znaniem zorganizowany zosta! 
pierwszy w Polsce kurs języka 
rosyjskiego dla ociemniałych. 
Słuchaczami kursu jest 34 nie
widomych, uczniów zawodowej 
Szkoły Wikliniarsko - szczot- 
karskiej.

Słuchacze kursu korzystają z 
pomocy wydanego w Moskwie 
specjalnego podręcznika do 
nauki języka rosyjskiego dla o- 
c i em n i a1 ych, wy d r u ko w a n ego
alfabetem Braille‘a. (PAP)

Roz.budowa leczn¡cy 
w e te ryn a ry jn e ,j 

w  P łock  u
W  O o  P O W I K I) Z I , ,  „  .v .. X X , .-w

„Członek partii w spółdzielni produkcyjnej“
Y T  Y K  Ę

W związku z opublikowa
nym w „Trybunie Ludu“  arty
kułem pt. „Członek partii w 
spółdzielni produkcyjnej“  — 
otrzymaliśmy z Komitetu Po
wiatowego PZPR w Biskupcu 
pismo podpisane przez I sekre
tarza KP tow. J. Kubickiego. 
Komitet PowiatóWy informuje 
nas, że artykuł został omówio
ny na zebraniach partyjnych 
zarówno w Kruzach, jak i w

'■ innych spółdzielniach produk
cyjnych.

„Ńa zebraniu partyjnym w 
Kruzach — czytamy w liście 
— towarzysze samokrytycznie 
przedyskutowali swą dotych
czasową pracę nad rozbudową 
spółdzielni i ustalili konkretne 
zadania w pracy z chłopami 
gospodarującymi indywidu al-
nie. Dotychczas w wyniku 
przeprowadzonych rozmów, do

spółdzielni przystąpiło kilka 
nowych rodzin.

Artykuł zmobilizował rów
nież spółdzielców z Kruz do 

i bardziej wytężonej pracy nad 
rozwojem swej zespołowej go
spodarki. Spółdzielnia w Kru- 

j zach w akcji żniwuo-omłoto- 
wej wysunęła się. na pierWsze 

¡miejsce w powiecie. Podobnie 
¡w odstawach zboża, mięsa i 
mleka spółuzielćy z Kruz przo- 

i dują“ .

(a) Jeszcze w br. zostanie 
zakończona rozbudową leczni
cy zwierząt w Płocku. W 
wyniku tej rozbudowy lecznica 
zamieni się w duży szpital we
terynaryjny, w którym będzie 
można dokonywać poważnych 
zabiegów operacyjnych, prze
prowadzać badania laboratoryj
ne, robić zdjęcia rentgenow
skie itp.

Zbudowano już także pomie- 
| szczenią na aptekę, laborato
rium diagnostyczne oraz na 
klinikę , dla małych zwierząt, 

i ‘ (PAP)

W io sen n a  akc ja  siewna  
zaczyna się już jes ien ią

Przyjęte na IX Plenum KC j 
i PZPR tezy przedzjazdowe w i 
i sprawie rolnictwa postulują 
! konieczność wzrostu produkcji 
i rolnej w ciągu najbliższych i 
i dwóch lat. co najmniej o 101 
j proc. Warunkiem wykonania j 
; tych bynajmniej niełatwych j 
i zadań jest m. in. podniesienie i 
i na znacznie wyższy niż dotych- \ 
[czas poziom uprawy gleby j 
j przez stosowanie właściwychj 
j zabiegów agrotechnicznych.
I Jednym z niezmiernie waż- i 
Uiych zabiegów agrotechnicz-1 
j  nych, mającym duże znaczenie j 
dla uzyskania dobrych plonów | 

i w roku przyszłym jest zaoranie j 
j całej powierzchni pól przezna- 
| czonych pod zasiewy jare. Jest 
¡to jak gdyby abecadło rolni- 
| ctwa. Orka przedziałowa po- 
I zwala bowiem glebie zaopatrzyć 
| się w okresie zimy w odpowie
dnią ilość wilgoci, korzystnie 

I wpływa na strukturę gleby,
! stwarza pomyślne warunki dla j 
wcześniejszego wyjścia w pole i 

j i, rozpoczęcia siewu.
Niestety jednak — mimo 

i sprzyjających w tym roku wa-j 
i runków atmosferycznych — ; 
I przebieg tegorocznej orki przed- 
! zimowej jest,zbyt powolny. Do: 
i ! listopada w indywidualnej i 
i gospodarce chłopskiej zaorano 
j 59 proc. powierzchni pól, prze-; 
; znaczonych pod zasiewy jare, w j 
j PGR ----- 43 proc., a w spói- j 
! dżielniach produkcyjnych tylko 
i — 41 proc.

Na szczególne omówienie za-i 
! sługuje tu przebieg orki przed-j 
I zimowej w spółdzielniach pro- j 
i dukcyjnych. Zgodnie z harmo-j 
| nogramem robót, październik i 
¡winien być zamknięty wykona-! 
i niem co najmniej 60 proc. pla- j 
lnu orki przedzimowej. Tymcza-|
| sem tylko-w spółdzielniach pro-i 
¡ dukcyjnych województw: war- 
i szawskiego, kieleckiego, o l
sztyńskiego, bydgoskiego i 

i łódzkiego przebieg orki jest na 
¡ogół zadowalający.

Szczególne opóźnienie w orce 
! występuje w spółdzielniach pro- 
! dukcyjnych województw: wroc- 
j  ławskiego i zielonogórskiego, j 
¡gdzie blisko 2/3 powierzchni 
| pól, przeznaczonych pod zasie- j 
Iwy jare ! listopada pozostawa- i 
! lo" jeszcze do zaorania. Niełe- j 
piej pod tym względem jest w, 

i spółdzielniach produkcyjnych 1 
: województw: poznańskiego (89 
! proc.), koszalińskiego (42 
j  proc.). i stalinogrodzkiego (43 1 
i proc.).

Skąd ta dysproporcja w wy-j 
| konywaniu orki w poszczegól- j 
i nyćn województwach? Przecież j 
j'ilościowy i jakościowy stan par- 
j ku maszynowego, jakim dyspo
nują POM-y w poszczególnych | 
województwach jest proporcjo- j 
nalny do areału ziemi posła-, 
danej tam przez spółdzielnie j 
produkcyjne. Przy należytym 
wykorzystaniu tego parku nie!

tylko można by-wykonywać pra- • 
ce zgodnie z ustalonym harrno-! 
nogramem, ale poważnie har- \ 
monogramy te wyprzedzać w j 
każdym województwie.

Anemiczne tempo orki przed- j 
zimowej we wspomnianych wo
jewództwach wynika jedynie i j 
wyłącznie z wadliwej organiza-i 
cji pracy i rozstawienia ciągni- j 
ków. Bo tylko tym można wy- : 
tłumaczyć taki fakt, że POM-y i 
woj. zielonogórskiego w ciągu i 
ostatnich dni października wy- j 
konały niecałe 5 proc. plami 1 
orki przedzimowej, przewidzia-: 
nej umowami, że średnia dzień-! 
na wydajność traktora wynosi- j 
ła tam w pierwszej pięciodniów- i 
ce listopada niecały ! ha. Przy 
takim „tempie“  pracy PO M-y! 
woj. zielonogórskiego, dopiero! 
gdzieś w połowie stycznia wy-j 
konałyby zawarte ze spółdziei-! 
niami produkcyjnymi umowy na 
orkę przedzimową.

POM-y w woj. zielonogór- i 
skim pracują szczególnie żie.: 
Ale wskaźnik wykorzystywania! 
traktorów w kampanii o rk i1 
przedzimowej nie jest — bio-; 
rac ogólnie — w skali całego i 
kraju o wiele lepszy: dzienna | 
wydajność ciągnika waha się! 
w granicach i -1,2 ha. W nie
których POM-ach sytuacja pod 
tyrri względem bywa wprost; 
skandaliczna, i tak np. POM 
Lwówek w woj. wrocławskim! 
do 27 października br. na plan ; 
505 ha zdołał zaorać aż... 39! 
ha.

Dyrekcje wielu POM-ów nie I 
wykazują dostatecznej troski o; 
to, by jak najszybciej i jak naj-1 
lepiej zakończyć poszczególnej 
kampanie gospodarcze w spoi- j 
dżielniach produkcyjnych, a w 
tym konkretnym wypadku kam
panię orki przedzimowej. Przy 
cienej aprobacie ekspozytur wo
jewódzkich CZ POM i braku j 
kontroli ze strony prezydiów,! 
W RN. PRN. KW i KP PZPR ! 
starają się one podciągać plany j 
eksploatacji ciągników, przez! 
kierowanie części traktorów do j 
prac nie związanych z uprawą | 
gleby, czyniąc w ten sposób 
POM-y niekiedy w połowie 
przedsiębiorstwami usług trans
portowych.

W woj. lubelskim, gdzie 
POM-y w październiku wywią
zały się z zawartych ze spół- j 
dziełniami umów zaledwie w 
42 proc. zrywając tym samym 
przyjęte zobowiązania i termi
ny — okoio 30 proc. eksploala-1 
cyjnej mocy ciągników przypa
da na transport. A dzieje sięi 

’ tak nie tylko w woj. lubelskim. | 
W woj. koszalińskim, gdzie j 
średnia wydajność ciągnika w 
kampanii orki przedzimowej | 
wynosi (w okresie 25 pażdzier-1 
nik — 5 listopad) 0,8 ha j 
dziennie, a realizacja umów I 
ze spółdzielniami produkcyjny- ! 
mi do 1 listopada (w orce): 36 i

proc. — również blisko 30 proc. 
wykonanych robót przypada 
właściwie na transport albo na 
pozycje, pod którymi on się u- 
krywa. Podobna sytuacja istnie
je w województwach poznań
skim, stalinogrodzkim i innych. 
Wyjątkiem jest tu woj. gdań
skie. gdzie usługi transportowe 
stanowią tylko 2 proc. ogólnej 
ilości prać wykonanych przez 
POM.

Zadaniem POM-ów jest prze
de. wszystkim pomagać spół
dzielniom w uprąwie roli i 
sprzęcie plonów. Dlaczego więc 
zastępować PKS i inne przed
siębiorstwa transportowe, sko
ro z góry wiadomo, że one z ko
k i nie zastąpią POM-ów w ich 
podstawowych obowiązkach, m. 
in. w orce? Odpowiedź na to 
pytanie jest tytko taka: w nie
jednym jeszcze powiecie i wo
jewództwie — na co niejedno
krotnie zwracały uwagę partia
1 rząd — miejscowe organa 
partyjne i państwowe nie dość 
jasno zdają sobie Sprawę z po
litycznej roli POM, traktując, je 
wciąż jeszcze jako „wypożyczal
nię maszyn“  z czym czas już 
najwyższy skończyć.

Jak dalece prezydia rad na
rodowych nie interesują się 
przebiegiem orki w spółdziel
niach produkcyjnych świadczą 
następujące przykłady. Prezy
dium WRN w Rzeszowie ce
chuje wiele optymizmu jeżeli 
chodzi o ocenę przebiegu orek 
przedzimowych w spółdziel
niach produkcyjnych. Ekspozy
tura POM ocenia je natomiast 
o wiele bardziej pesymistycz
nie. Różnica zdań wyraża się tu 
liczbą niemałą: 22 proc. We
dług prezydium WRN (dane na
2 listopada) plan orki w spół
dzielniach produkcyjnych wy
konany został w 74 proc., zaś 
według ekspozytury POM (da
ne na 1 listopada) — 52 proc. 
Trudno przypuścić, aby w cią
gu jednego dnia wykonano nie
mal 1/4 planu orki. Raczej na
leży dojść tu do wniosku, że 
prezydium WRN ocenia prze
bieg orki przedzimowej „na wy
rost“ swe pobożne życzenia bio
rąc za rzeczywistość.

Przykład ten nie jest bynaj
mniej jedyny. Na 17 woje
wództw zaledwie w pięciu róż
nice miedzy meldunkami pre
zydiów WRN i ekspozytur POM 
utrzymują się w granicach 5 
proc,. \C pozostałych, różnice są 
większe bądź znacznie większe.

Prezydium WRN w Zielonej 
Górze również bardziej różowo 
niż ekspozytura POM ocenia 
przebieg orek w spółdzielniach 
produkcyjnych. „Dal tonizm"
prezydium (choroba oczu, po
legająca na nierozeznawaniu 
kolorów) można tu określić 
liczbą 16 proc.

Odwrotną sytuację znajdzie
my w woj. szczecińskim, gdzie

ekspozytura POM zawyża bądź 
prezydium WRN' zaniża (kto tu 
dojdzie?) areał wykonanej or
ki w spółdzielniach produkcyj
nych. Różnica wynosi tu 18 
proc. Dzień różnicy jaki dzieli 
wysianie meldunków z tych- 
dwóch źródeł -— rozpiętość tę 
może tylko powiększyć. Niemal
0 20 proc. różnią się w ocenie 
przebiegu orki ekspozytura 
POM i prezydium WRN w O l
sztynie. Odpowiednie różnice

! dla woj. wrocławskiego wyno-
1 szą: 14 proc., łódzkiego — 9
proc., warszawskiego — 8

i proc. itd., itd.
Sprawozdania, dla których 

¡natchnieniem staje się fantazja, 
sprawozdania będące wypadko
wą pobożnych życzeń i kiepsko 
postawionej terenowej sprawo
zdawczości, zamieniają się w 

¡krzywe zwierciadło, w którym 
zamiast tego, jak przebiegają 

lorki przedzimowe — dostrzega 
¡się z całą ostrością wykrzywio- 
i ną twarz biurokracji, bałagan 
! panujący w niektórych prezy
diach WRN i ekspozyturach 
POM.

*
Piękna pogoda, jaka utrzy

muje się dotychczas nie będzie 
trwała wiecznie, perspektywa 
mrozów jest coraz bliższa. 
Bliższa — już dziś — stać się 
musi instancjom i organizacjom 
partyjnym, radom narodowym 
i całemu aparatowi POM i ad
ministracji PGR sprawa do
prowadzenia do tego, aby ani 
jedna skiba ziemi nie pozosta
ła na zimę nie zaorana.

Z realizacją tez przedzjazdo- 
wycli nie wolno czekać. Zaora
nie całej powierzchni pól prze
znaczonych pod zasiewy jare i 
to zarówno w sektorze gospo
darki socjalistycznej, jak i 
w indywidualnej gospodarce 
chłopskiej — jedno z ogniw 
w łańcuchu zadań, jakie posta
wiła partia; zadań, zmierza
jących poprzez podniesienie po
ziomu uprawy gleby, do 10 proc. 
wzrostu plonów ria dwóch o- 
statnich etapach planu sześcio
letniego, do podniesienia na
szej produkcji rolnej, mającej 

: kluczowe znaczenie w walce o 
coraz większy dobrobyt nasze
go narodu.

Istnieją wszystkie możtiwo- 
; śei ku temu, by każda skina zie
mi była zaorana na ziinę. Trze
ba tylko baczną uwagę zwró
cić na pracę POM-ów, na nale-  ̂
żyte wykorzystanie przez nie 
maszyn. Trzeba bardziej zmo- 

I bilizować spółdzielców, by 
lepiej wykorzystali własną silę 
pociągową. Trzeba wreszcie b li
żej interesować się sytuacją w 
PGR-ach oraz pracą służby rol
nej rad narodowych, by wyja
śniała chłopom gospodarują- 

i  cym indywidualnie korzyści, ja.
; kie daje orka przedzimową.

WITOLD KUCZYŃSKI

B y  u l ż y ć  l u d z k i e m u  t r u d o w i
Rokrocfhie w każdej nie- 

| mai cukrowni zdarzają się dni 
j  kiedy brygada placowa nie 
i może dać sobie rady z wyta- 
| dunkami i załadunkami. Rok 
| rocznie w lecie, gdy cukrownie 
! robią zapasy węgla na jesien- 
j ną kampanię, mają ogromne 
I kłopoty z jego wyładunkiem, 
j  Nic też dziwnego, że ztnecha- 
! różowanie tej wybitnie praco- 
| chłonnej czynności od dawna 
| było trośką wielu zakładów.

Próby były rozmaite, zależ- 
| nie od lokalnych warunków' i 
możliwości, od istniejących już 

i fragmentarycznie urządzeń. Na 
ogół jednak znalezione rozwią
zania miały znaczenie raczej 
miejscowe, a problem ciągle 
był zasadniczo otwarty.

Dopiero w tym roku w cu
krowni Odmuchów, należącej 
do Opolskiego Zjednocze
nia Przemysłu Cukrowniczego, 
skonstruowane zostało urządze
nie, mogące znaleźć zastosowa
nie w bardzo wielu Zakładach 

; — nie tylko w cukrowniach — 
¡i nie tylko do.rozładunku wę- 
| gla, lecz i podobnych drobno- 
\ ziarnistych, sypkich materia- 
j łów.
j  Konstruktorem urządzenia 
¡jest naczelny inżynier cukrow- 
| ni Odmuchów, tow. Alfred 
Gronkiewicz. Już od dłuższego 
czasu myśl o zmechanizowaniu 

: wyładunku węgla z wagonów 
I nie dawała mu spokoju, jako że 
j w Odmuchowie kłopotu z tym
[ zawsze bywało co niemiara.
i

*
...Lekka konstrukcja stalowa 

! porusza się na specjalnych szy-

i nach, ułożonych po obu stro- 
j nach toru, którym podstawia- 
i ne są wagony z węglem. Pod- 
| jeżdżą nad wagon, a wówczas 
I opuszcza się z niej ruchomy 
¡podnośnik kubełkowy i zaczyna 
i wyczerpywać węgiel z wagonu. 
; Na dole podnośnika, z dwóch 
¡jego stron, spiralnie zwinięte 
! taśmy stalowe ślimakowatym 
ruchem nagarniają ciągle i cią- 

; g!e węgieł w stronę kubełków, 
j unoszących się miarowo ku gó- 
j  rze. Z nich węgiel Wysypuje się 
! na przenośnik taśmowy, który 
I przenosi poziomo ładunek poza 
: burtę wagonu, zrzucając go 
! czy to na plac składowy, czy na 
i inne przenośniki, czy na wago
niki kolejki wąskotorowej. Tak 

i wygląda urządzenie tow. Grori- 
; kiewicza.

By ręcznie opróżnić 20-tono- 
vvy wagon węgla, trzeba po- 

| stawić nań dwóch robotników 
! na przeciąg 4 — 5 godzin u- 
: ciążliwej pracy. Urządzenie, o 
: którym mowa, wyładowuje teo- 
i retycznie trzy, a praktycznie — 
i licząc z przetokami, zmianami 
; — dwa takie wagony na godzi
nę. Obsługuje je jeden człowiek 
na górze w kabinie, mając do 

¡czynienia tylko z wyłącznikami 
¡silników - -  i dwóch ludzi, na 
: dole. którzy muszą dbać o pod
stawianie wagonów i wygarniać 

! z nich resztki węgla, pozosta- 
j wionę przez mechanizm. Policz. 
¡ my: trzech ludzi przez pół go
dziny lub dwóch ludzi przez go- 

i dżin co najmniej cztery.
| Korzyść ogromna, oszczęd- 
I ność ponad 80 procent czasu 
roboczego, ulżenie ciężkiej pra- 

l cy wielkie.

! Skonstruowanie całego urzą-
| cizeriia nie przyszło tow. Gron- 
i kiewiczowi łatwo. Wykonywał 
| je sposobem gospodarczym z 
| odpadkowych najczęściej mate- 
| riałów. Ze złomu, ze starego 
¡żelastwa wybiera! części media- 
i nizmów, remontował je, do nich 
| dostosowywał szczegóły kon- 
j strukcji. Zdarzały się chwile 
| załamań, kiedy już wątpił, czy 
obrał należytą drogę; spotykał 
sceptyków, którzy gotowi mu 
byli „po przyjacielsku“  odradzić 
„niepotrzebne“  wysiłki. Ba, gdy 

: mimo trudności w maju br. zre- 
| alizowal .wreszcie swój pomysł, 
¡okazało się, że urządzenie — 
j praktycznie biorąc — zawiodło. 
: Trzeba było zaczynać prawie od 
nowa.

Ale znalazł i pomoc. Z jednej 
| strony — radziecka literatura 
techniczna i polski „Poradnik 
Mechanika“  ułatwiły mu teore- 

j tyczne opracowanie problemu. 
Ż drugiej zaś strony tacy człon- 

! kowie załogi odmuchowskiej cu- 
| krowni, jak tow. Mieczysław 
Sławiński, ślusarz, czy spawa- 

i cze Wojtunik i Drozdowski, to- 
! karze Myśliwiec i Czajkowski, 
i główny mechanik tow. St. Czer- 
\ wiński, tow. Kolanko — elek- 
I tryk — pomagali mu na każ- 
| dym kroku, przesiadywali nad 
¡montażem urządzenia po kilka 
! godzin dziennie, aby tylko wy
konać je jak najprędzej i jak 

i najlepiej. Ponadto zaintereso- 
j  wanie ze strony C. Z .  Przemy
ślu Cukrowniczego i Minister- 

j stwa Przemyślu Rolnego i Spo- 
! żywczego dodało otuchy reali
zatorom w chwilach, gdy pię- 

j trzyły się trudności.

r Już w tym roku w lecie k il
kaset ton węgla w cukrowni 
Odmuchów wyładowano za po
mocą urządzenia tow. Gronkie- 

! wieża. Zainteresowały się tym 
i liczne inne cukrownie, prosząc 
| listownie, telegraficznie, nawet 
¡przez umyślnych wysłanników 
| o dokumentację. Słusznie: urzą
dzenie to — proste, lekkie (wa
ga całości około 3,5 tony), nie

d rog ie  w budowie i eksploatacji 
— gdyż zużywa niewiele ener
gii elektrycznej — może zna
leźć bardzo szerokie zastosowa
nie. Kilkanaście cukrowni wy
konuje już ie sposobem gospo

darczym. Warto, żeby wykorzy- 
j stało je jak najw ięcej zakła- 
j dów — tych wszystkich, które 
¡mają do czynienia-z wytadun- 
: kiem węgla, żwiru itp. — a ta- 
; kich jest wszak wiele.
! Gdy na każdym kroku wal- 
| czytny o postęp techniczny, o 
: mechanizację, o wyeliminowa- 
i nie ciężkich, pracochłonnych ro- 
i bót — pomysł Iow. Gronkiewi
cza  nabiera szczególnej wagi i 
| ceny.

Sam zaś tow. Gronkiewicz, 
: wiemy swojej odznace racjona- 
i lizatora, którą otrzymał jeszcze 
; w 1950 r. za różne wnioski — 
¡myśli już o nowych usprawnie- 
| niach w podobnym kierunku, 
j Już z całą brygadą robotniczo- 
! inżynierską pracuje nad me- 
j chanizacją sztaplowania i za- 
i ładunku cukru, już na desce 
¡kreślarskiej rysuje urządzenie 
do załadunku buraków z placu 
na wagony. By coraz więcej 
mechanizmów wprząc do pracy 

i dla ulżenia trudow i człowieka. 
M. KOWALEWSKI

:

Najlepsza pracownia architektoniczna
WARSZAWA (obsł. w ł.). -

i Ponad 4300 inżynierów archi- 
! tektów, konstruktorów i projek- 
' bantów z 305 pracowni projek
towych całego kraju brało u- 
dzial w III kwartale br. we 
współzawodnictwie „O najlep
sze osiągnięcia pracowni pro- 

j  jektowęj w Polsce“ .
\ Podsumowanie wyników te- 
j go współzawodnictwa w reśof- 
j tach budownictwa mieszkanio
wego i przemysłowego wyłoni

ło najlepszą w kraju pracownię 
PA-7, należącą do „Miastopro- 
jektu“  Specjalistycznego w 
Warszawie. Zespól projektan
tów' pod kierownictwem inż. 
mgr Jana Redy sukćes sw'ój za
wdzięcza przede wszystkim ko
lektywnie zorganizowanej pra
cy całego zespołu. W ciągu o* 
statnich trzech miesięcy pra
cownia architektoniczna PA-7, 
wykonała plan wydajności 
średnio w 120 procentach. Za-

[ sługą pracowni jest, że wszyst- 
| kie projekty dostarczane są wy. 
jkonaweom terminowo. Cechuje 
¡je wysoka jakość i dokładność 
| wykonania. Przy ocenianiu pra
cy zespołu architektów z pra
cowni PA-7 wzięto także pod 
uwagę, że wykonuje ona pro- 

jjekty wielu nowych obiektów 
przemysłowych jak prżepom- 
powrtię I klasy w Nowej Hucie, 

¡dokumentacje dla Politechniki 
i w Lodzi i in.

| Najlepszej w kraju pracowni 
i architektonicznej przyznano 
¡proporzec przechodni Zarządu 
j Głównego Związku Zawodowe
go Pracowników Budowlanych, 
dyplom uznania i nagrodę pie
niężną.

i Drug:e miejsce zdobyła pra- 
jcownia fundamentowa Biura 
| Studiów i Projektów Typo
wych Budownictwa Przemy
słowego pod kierownictwem 

i inż. Dobrowolskiego. (js)
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Czyte ln icy  i  korespondenci piszą:

,Slar“-anna robota
Z zadowoleniem przyjęli pra

cownicy Łódzkiej Fabryki Ma
szyn nowootrzymany samo
chód marki „S tar“  wyprodu
kowany przez Zakłady Stara
chowickie. Radość jednak pry
sła, gdy po krótkim okresie u- 
żywania somochód nie nada
wa! się do jazdy. Eksperci 
stwierdzili wyrobienie się tło 
ków, panewek, cylindrów. No
wy samochód miai już przepal. 
Okazało się również, że posia
da! niedbale spojone części w 
szoferce tak, że w czasie ja 
zdy powstały duże szczeliny.

Samochód staraliśmy się na
prawić we własnym zakresie, 
silnik wysłaliśmy do naprawy 
do Zakładów Samochodo
wych, gdzie poginęły części 
i z nowego samochodu pozo
stały nam tylko koła, rama i 
szoferka ze szparami.

We wrześniu br. jeden z na
szych pracowników pojechał do 
Starachowic po samochód. W 
drodze powrotnej już na pierw
szych kilometrach w samo
chodzie „nawaliła“  pompa 
wtryskowa. Nowy samochód na

linie przyciągnięto do Łodzi,
gdzie po rozmontowaniu oka
zało się, że i hamulce nie dzia- 
lały.

Dwa dni pracowaliśmy nad 
doprowadzeniem do porządku 
nowego samochodu, a po dwóch 
tygodniach ostrożnej jazdy ur
wała się rura wydechowa — i 
znowu mamy postój.

Czy pracownicy Zakładów 
Starachowickich zdają sobie 
sprawę, na jakie straty nara
żają przez swoje brakoróbstwo 
inne zakłady? Ile cennych go
dzin muszą tracić ludzie nad 
poprawieniem ich — jak się o- 
kazuje — nie zawsze starannej 
roboty?

Należy dodać, że nie zawsze 
samochód można zaraz napra
wić, gdyż wyszukanie części za
miennych też nastręcza nieraz 
duże trudności.

Zakłady Starachowickie po
winny koniecznie przeanalizo
wać swoją pracę i jak najszyb
ciej wyeliminować z niej fakty 
brakoróbstwa.

WŁADYSŁAW BORSIAK 
Łódź

U c ią ż l iw i
W Starachowicach jest wiele 

sklepów Powszechnej Spółdziel
ni Spożywców. Są to sklepy 
spożywcze, mięsne i artykułów 
przemysłowych.

W wielu sklepach spożyw
czych można nabyć nieomal 
wszystko — od najpotrzebniej
szych artykułów do napojów 
włącznie.

Niestety — żelazne prawo 
przerwy obiadowej uniemożli
wia robienie zakupów i niejed
nemu zatruwa życie.

W ciągu dwóch godzin od 
12 do 14 sklepy są zamknięte.

W sklepie nr 4 przy ul. M ic
kiewicza przerwa obiadowa jest 
zwykle jeszcze o godzinę prze-

! przerwy
j dłużana. Personel zamyka sklep 
już o godzinie 11, twierdząc,

; że musi go posprzątać (jakby 
nie należało tego robić po go- 

! dżinach handlu), 
j Zamykanie sklepów w ciąga 

dnia, zwłaszcza jeżeli chodzi o 
i sklepy spożywcze, jest bardzo 
dla kupujących niewygodne. O 
tej porze np. robotnicy, idący 
do pracy na drugą zmianę, 

| chcieliby coś sobie kupić do je 
dzenia, a nie mogą.

Czy kierownictwo PSS nie 
mogłoby skasować w sklepach 
— chociaż spożywczych — -tak 
uciążliwych dla konsumentów 
przerw obiadowych?

MIECZYSŁAW MAJ 
Starachowice

Dziad przemówił do obrazu...
W dniu 28.\ ' I II.br. Prezy

dium Powiatowej Rady Naro
dowej w Człuchowie (woj. ko
szalińskie) wysiało do Centrali 
Wydawniczej Druków — Baza 
Towarowa w Łodzi zamówienie j 
na 15 książkowych rejestrów ; 
skarg i zażaleń, z prośbą o i 
możliwie szybkie ich nadesłanie.

21.IX. Prezydium wystosowa- ! 
ło drugie pismo z prośbą o I

[ przyśpieszenie załatwienia tej 
sprawy.

7.X. wysłano ponowny mo
nit, który jednak również nie 
odniósł żadnego skutku.

Centrala Wydawnicza Dru
ków nie nadesłała dotychczas 
ani rejestrów, ani nawet żadnej 
odpowiedzi.

JAN MAZUREK
Człuchów

Siadem listóte naszych czytelnihów
f

„¡Świetlicowe niedociągnięcia'*
W dniu 23 października br. 

opublikowaliśmy koresponden
cję tow. Edmunda Mareckie
go z Poznania na temat zlej 
pracy świetlicy Wielkopolskiej 
Fabryki Urządzeń Mechanicz
nych.

W związku z tą koresponden
cją przewodniczący rady zakła
dowej przy tej fabryce nadesłał 
nam następujące wyjaśnienie:

Artykuł korespondenta wska
zał nam słuszne niedociągnięcia 
i braki.

Prezydium rady zakładowej 
przeanalizowało dotychczasowy 
styl pracy, wyciągając wnioski 
zmierzające do ulepszenia dzia
łalności świetlicy.

I Kierowniczka świetlicy ob. Da
nuta Kaszub otoczona została 

| przez prezydium rady zaktado- 
j wej opieką. Wybrano, nowy za- 
j rząd świetlicowy, który będzie 
i pomagał jej w prowadzeniu 
świetlicy.

Prezydium rady będzie raz na 
I kwartał analizowało na posie
dzeniu prezydium osiągnięcia i 

j niedociągnięcia w pracy świet- 
j licowej.

Szyby w świetlicy zostały 
wprawione jak również rozpo
częto ogrzewanie lokalu.

W dniu 6. XI. na akademii w 
związku z 36 rocznicą Rewolucji 
Październikowej wręczono za
rządowi świetlicy aparat radio- 

i wy.

Rozwój spółdzielni produkcyjnych
w Bułgarii

(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU")

W ciągu 9 lat władzy ludo-. 
wej w Bułgarii dokonały się 
głębokie rewolucyjne 'przeobra-1 
żenią w politycznym, gospodar- j 
czym i kulturalnym życiu kra ! 

jju .
Dzięki braterskiej pomocy i 

I wielkiego Związku Radzieckie- j 
j go Bułgaria szybko buduje pod- 
| stawy socjalizmu. Piąty zjazd j 
Komunistycznej Partii Bułgarii, 
który odbyt się w 1948 r. pod 

j bezpośrednim kierownictwem j 
Georgi Dymitrowa, wytyczy! 

j podstawową linię budownictwa j 
¡socjalizmu w Bułgarii. Wytycz-!
| ne te stały się podstawą pierw- i 
j szego pięcioletniego planu go- 
] spodarczego. Plan wraz z 
j socjalistycznym uprzemysłowie- 
I niem kraju uwzględniał znacz
ne uspółdzielczenie wsi bułgar- j 
skiej.

Ziemia , uprawna w Bułgarii j 
była bardzo rozdrobniona. Oko-j 
ło 1.100,000 gospodarstw chłop-i 
skich obejmowało działki od 0,2 j 
do 0,4 ha. W całym kraju chłopi! 
posiadali do uprawy roli 550 i 
tysięcy drewnianych soch i 280 
tysięcy pługów. Tylko 3 proc. ] 
gospodarstw chłopskich postu-! 
giwało się siewnikami rzędowy-j 

: mi, a tylko 1 proc. kosiarkami i 
| snopowiązałkami. Urodzaje.by
ły niskie, a hodowla prym ityw
na.

Ponad 60 proc, ziemi 
w  rękach spółdzielni 

produkcyjnych
Już w pierwszych dniach po 

9 września 1944 roku zaczęły | 
! powstawać spółdzielnie rolni-1 
| cze. Do uchwalenia pierwszego | 
planu 5-letniego utworzono j 

| ł.000 spółdzielni, gospodarują-! 
! cyćh na 300 tys. ha ziemi.

Podstawą polityki organizo
wania spółdzielni produkcyj-j 
nych była leninowsko-stalinow- j 

j ska zasada pełnej dobrowolno- 
j ści. Pod kierownictwem partii i 
[ rządu , ruch spółdzielczości pro- 
! dukcyjnej przybrał szerokie roz 
I miary. Powstało już dotychczas 
2.747 spółdzielni produkcyjnych,! 
skupiających 60,5 proc. ziemi u 

i prawnej. Główne rejony uprą- j

Nikola Pieliew
wy zbóż chlebowych są uspół- 
dzielczone prawie całkowicie.

Z czystego dochodu spółdziel
ni część przeznacza się na nie
podzielny fundusz spółdzielni, 
a reszta podlega podziałowi 
wśród członków według włożo
nej pracy i ziemi. Renta za 
włożoną ziemię nie może prze
wyższać 30 proc. czystego do
chodu spółdzielni.

Członkowie spółdzielni mają 
swoje działki przyzagrodowe i 
hodują własne krowy, nieroga- 
ciznę, owce i drób.

Większe zbiory

się znanymi mistrzami wyso-! 
kich urodzajów, otrzymują j 
większe dochody i stają się za- j 
możnymi ludźmi.

Począwszy od 1945 roku w j 
spółdzielniach wybudowano o- 
gromną ilość budynków gospo
darczych. We wszystkich spół
dzielniach buduje się nowe staj 
nie, chlewnie, kurniki, owczar
nie itp. Do końca ub. roku w 
spółdzielniach wybudowano po 
nad 23,000 pomieszczeń dla in 
wentarza żywego.

Spółdzielnie uprawiają coraz 
więcej wysoko opłacalnych ro
ślin przemysłowych jak buraki

Masowe wstępowanie mało
rolnych i średniorolnych chło
pów do spółdzielni produkcyj
nych gruntownie zmieniło obli
cze bułgarskiego rolnictwa. Po
nad 2 3 państwowych dostaw 
ziarna i paszy realizuje socja
listyczny sektor rolnictwa; spół
dzielnie rolnicze i państwowe 
gospodarstwa rolne. Wieś buł
garska jest już dzisiaj w swej 
ogromnej większości wsią spół
dzielczą.

„Jest to takie rewolucyjne 
przeobrażenie, takie osiągnięcie, 
które swoim znaczeniem dorów
nuje wydarzeniom z 9 września
(9.IX. 44 r. Bułgaria została 
wyzwolona — red.) w naszym 
kraju“  — powiedział tow. Wyl- 
ko Czerwenkow.

W 1952 roku średni urodzaj 
pszenicy w gospodarstwach 
spółdzielczych był o 12,6 proc. 
większy niż w gospodarstwach 
indywidualnych, ryżu — o 22,1 
proc., kukurydzy — o 35 proc. 
itd. W tym roku, dzięki uspraw
nieniu organizacji pracy, szer
szemu zastosowaniu zdobyczy 
agrotechniki i mechanizacji w 
gospodarstwach spółdzielczych 
i państwowych ta różnica w 
średnich urodzajach między go
spodarką uspołecznioną a indy
widualną byia jeszcze większa.

Wiele spółdzielni, brygad i 
ogniw osiągnęło rekordowy u 
rodzaj.

Bvii fornale i bezrolni stali

cukrowe, bawełnę, tytoń, mie
szanki traw i inne rośliny, któ
re dawniej rzadko uprawiano.

Poważne osiągnięcia uzyskali 
chłopi bułgarscy w walce z po
suchą. Do 9 września 1944 r. 
obszary zraszane stanowiły 35 
tysięcy ha. Obecnie zrasza się! 
powierzchnię ponad 300 tys. ha. |

W ciągu ostatnich dwóch lat | 
szeroko wykorzystano miejsco
we możliwości zraszania pól.! 
Do chwili obecnej spółdzielnie j 
wybudowały 500 kanałów i j 
zbiorników, setki stacji pomp,! 
które zapewniły nawodnienie 
pól uprawnych.

'Socjalistyczna przebudowaj 
rolnictwa jest nie do pomyślenia I 
bez zastosowania nowoczesnej 
techniki. Stacje maszynowo 
traktorowe na podstawie umów j 
ze spółdzielniami przeprowa
dzają większość robótv potnych | 
i zabezpieczają więź między so- i 
cjalistycznym przemysłem i so-j 
cjalistycznym rolnictwem a tymj 
samym umacniają sojusz robot- j 
r.iczo-chlopski.

Dzięki braterskiej pomocy; 
Związku Radzieckiego bułgar-! 
skie rolnictwo uzyskuje stałej 
wspaniałe radzieckie maszyny. 
Przewidziany w planie 5-letnimJ 
import tych maszyn byt zreali- i 
zowany w ciągu niecałych 4 j 
lat. Ilość stacji maszynowo-1 
traktorowych dochodzi już do 
150.

W 1952 roku już 48,6 proc.l

Na zdjęciu: dowódca wojsk hinduskich to Korei (piąty od lewej) składa wyjaśnienia na 
konferencji prasowej. Drugi od lewej delegat polski — min. Gajewski

podstawowych robót polnych j 
było zmechanizowanych, W bie- [ 
żącym roku zbiór plonów by! w j 
23 proc. dokonany przy porno-j 
cy kombajnów.

Szybko rozwija się w Bułga- j 
r ii produkcja krajowych maszyn 
rolniczych. Z początkiem 1954 j 
roku rozpocznie się seryjna pro- i 
dukcja kombajnów.

Nasi pracownicy stacji ma-j 
szynowo-traktorowych ucząc się 
od radzieckich towarzyszy i ko
rzystając z ich doświadczeń*»- 
raz lepiej wykorzystują ma
szyny. Tak np. kombajnista 
Christo Zelazkow z państwowe
go gospodarstwa rolnego w 
Bałczyku zżął i wymłócił 1.080 
ton ziarna.

N ow i ludzie
Przeobraża się struktura buł

garskiego rolnictwa, przeobra
żają się ludzie, zmienia się ży
cie wsi. Wczorajsi biedniacy, 
średniorolni i fornale stają, się 
nowymi ludźmi, — spółdzielca
mi, ogniwowymi, brygadierami, 
przewodniczącymi spółdzielni, 
znanymi traktorzystami i kom- 
bajnerami, sławnymi mistrzami 
wysokich urodzajów.

Na równi z przeobrażeniami 
gospodarczymi na wsi bułgar
skiej dokonuje się prawdziwa j 
rewolucja kulturalna. Ci nowi; 
ludzie, bohaterowie socjalistycz
nej pracy — szybko opanowują 
postępową radziecką naukę a- 
grotechniczną. Z nielicznej gru
py jaką stanowili na wsi 5—6 
łat temu — obecnie spółdzielcy 
rozrośli się w potężną armię.

Kobiety - członkinie spółdziel
ni produkcyjnych zajmują za
szczytne miejsce w życiu spo
łecznym. w kierownictwie spół
dzielniami. Ilość kobiet - bry
gadzistów osiągnęła 1.104, 
członków zarządu spółdziel
ni — 2.464. Ponad pói mi- ! 
liona kobiet pracuje w bryga- j 
dach polowych i hodowla- j 
nych. Władza ludowa troszczy j 
się o wzrost nowych kadr, 
koniecznych dla rozwoju -no
woczesnej zespołowej upra
wy roli. Otwarto fakultet, zoo
techniczny, drugi fakultet agro
nomiczny, . utworzono dwu
letnią szkołę i wiele kursów dla 
kierowniczych kadr spółdzielni 
produkcyjnych, stacji maszyno- 
wo-traktórowych i państwowych 
gospodarstw rolnych.

Nieustannie troszczące się o 
umocnienie spółdzielni produk
cyjnych Komunistyczna Par
tia Bułgarii i rząd nie zapomi
nają o gospodarstwach indyw i
dualnych. Państwo dostarcza 
im ziarna selekcyjnego, ułatwia 
zakup nawozów sztucznych i 
maszyn.

Jednocząc, coraz mocniej swe 
szeregi z, klasą robotniczą, pod 
kierownictwem Komunistycznej 
Partii Bułgarii, dzięki stale 
rosnącej bezinteresownej pomo
cy Związku Radzieckiego i 
współpracy z krajami demokra
cji ludowej, .pracujący chłopi 
rozwiązują pomyślnie zadanie 
socjalistycznej przebudowy ro l
nictwa i budowy socjalizmu w 
Bułgarii.

W  S T  • O  L  I  C  Y
Przemysł warszawski 

przekroczył plan miesięczny
Załogi przemysłu warszaA'- 

ski-ego poprawiły w październi
ku rytmiczność produkcji i prze
kroczyły znacznie zadania pla
nowe.

Warszawskie Zakłady Budo
wy Urządzeń Przemysłowych 
im. L. Waryńskiego wykonały 
plan miesięczny w 122,7 pro
centa. Podobny sukces uzyska
ły również: Mennica Państwo
wa oraz Warszawskie Zakłady 
Mechaniczne i Odlewnie które 
swe plany miesięczne wykona
ły w 121 procent.

Zakłady warszawskiego prze
mysłu metalowego: Fabryka 
Samochodów Osobowych, War
szawska Fabryka Motocykl1, 
Fabryka im. K. Wójcika, Fabry
ka im. K. Świerczewskiego wy

konały od 103 do 112 procent 
planu październikowego.

Wykonały również plan z 
nadwyżką wszystkie zakłady 
przemysłów: chemicznego, spo
żywczego, odzieżowego, poli
graficznego, drobnego, tereno
wego i spółdzielczego.

W przemyśle elektrotechnicz
nym i teletechnicznym nie wy
konały planu miesięcznego za
kłady A-10 (58,6 procenta) oraz 
zakłady T-3 (70,4 procenta). W 
zakładach tych w dalszym cią
gu daje się zauważyć wiele nie
dociągnięć w . organizacji pra
cy warsztatowej oraz w koope
racji z innymi pokrewnymi za
kładami. Niedociągnięciami ty
mi powinny zainteresować się 
jednostki nadrzędne zakładów 
A-10 i T-3. (w)

Paliad 450 tysiąsy metrów sześciennych 
gruzu wywieziono z Muranowa

W br. zakończy się ostatecz
nie prace przy oczyszczaniu te
renów po wschodniej stronie 
ulicy Nowotki. Obecnie trwają 
roboty, mające na celu odgru
zowanie wschodnich terenów 
Muranowa. Pracuje tam ko
parka E-1003, kierowana przez 
Seweryna Magdziarza. Co
dziennie z „dworca“ , o istnie
niu którego wie niewielu mie
szkańców stolicy, odchodzi 10 
pociągów, wożących gruz, któ
ry posłuży do uregulowania 
Wisły i zbudowania pięknych 
nadwiślańskich bulwarów. Po
łączą one Wybrzeże Gdańskie

z Wybrzeżem Kościuszkow
skim, aż do. Bielan.

Roboty rozpoczęte przez Zje
dnoczenia Robót Zmechanizo
wanych w ubiegłym roku przy
niosły w pierwszym etapie wy
wiezienie 265 metrów sześcien
nych gruzu. Dzięki wspólnemu 
wysiłkowi zaióg ZRZ i PKP do 
chwili obecnej wywieziono po
nad 450 tysięcy metrów sześ
ciennych gruzu. Na lin ii kole
jowej między ulicą Nowotki a 
skarpą wiślaną kursuje regu
larnie 3 lokomotywy i 119 wa
gonów, które pracę swą zakoń
czą w br. (js)

TEATRY
A te n e u m  — W y s tę p y  T e a tru  Ż y 

dow sk ie go  — M e ir  E z o fo w ic z  — g- 
19.30. P o ls k i — P o la cy  n ie  gęsi — 
g. 19. K a m e ra ln y  — W u j as z ek W a
n ia  — g. 19. L u d o w y  — .. . i ko ń  się 
p o tk n ie  — g. 19. N o w y  — N ie sp o 
k o jn e  szczęście — g. 19- O pe ra  — 
C yg a n e ria  — g. 19. F ilh a rm o n ia  — 
R e c ita l fo r te p ia n o w y  — g. 19 N o
w e j W a rsza w y  — Ś lu b y  p a n ie ń sk ie
— g. 19. n o m u  W o jska  P o lsk iego  — 
Zag łada  e s k a d ry  - -  g. 19. S a ty ry k ó w
— M in is te rs tw o  S a ty ry  — g. 19.30 
L a lk a  -  S m ok w  N ie s w a ro w ie  ~  g
17. G u liw e r  — W ilk ,  koza  i  k o ź lę ta  
™ g- 17.

KINA
M o s k w a  — Pod tu re c k im  ja rz m e m

— g. 13.45, 18.15, 20.30. P a lla d iu m  — 
P rzyg o d a  na M o rzu  C z e rw o n y m  — 
g. 14. 16, 18, 20. P ra ha  — P rzyg od a  
na M o rzu  C ze rw o n ym  — g. 14, 16.
18. 20. Ś ląsk  — Pod tu re c k im  ja r z 
m em  — g. 13.45, 16, 18.15, 20.30. A - 
t la i i t ic  *— U c z n io w s k i r e w ir  — g. H. 
1 fi, 18. 20. P o lo n ia  — Z a łoga  - -  g. 14 
16. 18. 20. S to lic a — Z d a le k ic h  m ias t 
i o d le g ły c h  w si — g. 14, 16, 18. 20. 
W —Z  — S p raw a  do z a ła tw ie n ia  — 
g. 14, 16. 18. 20. I M a j — Na s tep ie
— g. 14, 16, 18, 20. O chota  — Z a g u 
b io n e  m e lo d ie  — g. 14, 16, 18, 20
S y re n a  — T a k s ó w k a  N r .  3886 — g 
14, 16, 18, 20. Tęcza  — W ę g ie rsk ie  
m e lo d ie  - -  g. 13.45, 16, 18.15, 20.30 
L o tn ik  —’ N a jp ię k n ie js z a  — g- 17,
19. O ls z ty n  — C z ło w ie k  z k a ra b i
nem  — g. 17. 19.

(U w a g a : re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  
na p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o - 

j  w ego Z a rzą d u  K in ,  W arszaw a, u l 
J a g ie llo ń s k a  26 te l. 994-.81).

R A D I O
Śr o d a  u  l i s t o p a d a

P ro g ra m  l  — na  fa l i  1322 tn . 

P ro g ra m  d n ia : 6,06, 15,25. W iadp- 
| m ości o.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00 

20.00. 23.00.
5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t p o 

ra n n y , 6.10 M u z y k a  p o ra n n a , 6.4. 
A u d , d la  w y c h o w a w c z y ń  p rz e d 

s z k o li, 6.50 G im n a s ty k a . 7.20 M u z y 
ka p o p u la rn a . 7.50 K a le n d a rz  Ra
d io w y , 8.00 K o n c e r t p o ra n n y , 9.00 

| A u d . d la  k l. V I, 9.30 K o n c e r t s o li-  
| s tów . 10.00 P rz e rw a , 11.05 A ud . d la  
! k las  I i I I ,  U.25 M u z y k a  1 a k tu a ln o -  
j ści. 12:15 ,.Na s w o jską  n u tę “ , 12.45 
j A u d . d la  w s i, 13.00 „W ie ś  ta ń czy  l  
1 ś p ie w a “ , 13.15 M u z y k a  o p e re tk o w a , 
j 13.55 P rz e rw a , 15.30 A ud . d la  d z ie c i,
| 16.10 K o n c e r t  p o p u la rn y . IB 50 A u d .
I d la  k o b ie t. 17.00 A ud , h is to ry c z n a ,
| 17.20 K o n c e r t p o p u la rn y , 18.00 „N a  
! sze ro k im  ś w ie c ie “ , 18.15 Tańce  w ę - 
! g ie rs k ie  B ra hm sa , 18.25 P ieśn i lu d o -  
I we. 18.45 „P o to p "  fra g m . pow  H. 

S ie n k ie w ic z a , 19 00 K o n c e r t , 19.45 
A ud . d la  w s i. 20.28 W iadom ośc i s p o r
tow e, 20.38 N ie m ie c k ie  tańce  lu d o 
we. 20.45 „ N ie  u d a ło  s ię "  — h u m o 
reska A . C zechow a. 21.00 K o n c e r t  
c h o p in o w s k i, 21.30 P.eportaż lite ra c -  

| k i.  21.45 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 22 15 
| ..Nasz g o łą b “  opow  W. R u s te ck ie - 
! go, 22.30 Z c y k lu ;  „S łu c h a m y  m u z y -  
| k i  k a m e ra ln e j“ .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  407 m .
P ro g ra m  d n ia  7 50, 14.00, W ia do - 

j m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00. 21.00. 23.56. 
i 5.10 A u d . d la  w s i. 5.20 K o n c e r t 

p o ra n n y , 6.00 G im n a s ty k a . 6 10 K a - 
1 le n d a rz  R a d io w y , 6.15 M u z y k a  p o- 
| ranna , 6.50 M u zyka  p o ra n n a . 7.20 
j M u zyka  p o p u la rn a , 8.00 K o n c e r t po- 
! ra n n y , 8.55 P rze rw a , 14.05 In fo rm a -  
| c je . 14.10 A ud . d la  k l. I I I —IV . 14.30 
! K o n c e rt , 15.lo „O  u lic y  N o w o m ie j-  
; s k ie j a lb o  G o łę b ie j“  — fra g m  k s ią z .
| k i W. G o m u lic k ie g o  pt. „O p o w ia d a -  
! n la  o S ta re j W a rsza w ie “ , 15.30 A u d .
; d la  d z ie c i, 16.00 R adziecka m u z y k a  
i lu d o w a , 16.20 K o n c e rt ro z ry w k o w y ,
| 17.15 U tw o ry  fo r te p ia n o w e , 17.30 „N a  
! W a rsza w sk ie j F a li" ,  17.55 Ze sp o r

tu “ , 18.00 P o p u la rn y  koncert, m u zy 
k i ro s y js k ie j i ra d z ie c k ie j.  18.30 Po
gadanka  s p o rto w a , 18.40 T ra n s k ry p 
c ję  s k rz y p c o w e  K re is le ra  w w y k . 
St.. B ocka. 19.00 K ro n ik a  k u ltu ra ln a ,  
19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 2U.00 
..Z u rb i n o w ie “  — ode. pow  W siew o- 

| loda K ocze to w a . 20.20 K o n c e rt. 20 38 
i W iadom ośc i s p o rto w e , 21 36 M u z y k a  
i taneczna , 21.50 „ Z  życ ia  ZS R R “ . 22.20 

Z c y k lu  „W a r ia c ie  fo r te p ia n o w e “ , 
22.50 M u z y k a  taneczna , 23.20 S zy- 

I m a n o w s k i: I I I  S y m fo n ia  „P ie ś ń  o 
i n o c y “ .

W walce o lepsze wyniki nauczania
i wychowania

Coraz więcej mamy szkół, ] 
wyróżniających się pod wzglę
dem wyników nauczania i wy
chowania, coraz więcej przodu
jących nauczycieli. Częściej : 
przychodzą z pomocą szkole i 
organizacje młodzieżowe, ko
mitety rodzicielskie i opiekuń
cze. Szkoła w Polsce Ludowej 
jest przedmiotem troski i opie
ki partii i rządu.

Ale zainteresowanie szkołą i 
szczególnie ze strony rodziców j 
i ich komitetów, rad narodo
wych i ich komisji nie jest je
szcze dostateczne. Odbija się to ¡ 
poważnie na wynikach naucza-; 
nia i wychowania. Analiza pra
cy szkół za ubiegły rok szkol
ny, dyskusja, jaka miała miej- j 
sce na obradach niedawnej kon- ¡ 
ferencji kierowników wydziałów : 
oświaty rad narodowych oraz j 
przedstawicieli wielu placówek, 
oświatowych dowodzi, iż wyni
ki nauczania i wychowania nie > 
są zadowalające.

Jeśli ująć problem statystycz- 1 
nie, to stwierdzić można, iż ; 
ilość niepromowanych w kia i 
sach I—I i i  zmalała, natomiast! 
w klasach IV —V II wzrosła. A 
jeśli uwzględnimy fakt, iż prze
ciętnie ok. 20 procent tzw. po- 
prawkowiczów (uczniów, zda-; 
jących egzaminy poprawkowe z j 
klasy do klasy) odpada przy i 
egzaminach, to widzimy, iż w 
roku ubiegłym ogólny procent j 
drugoroczności w szkołach pod
stawowych jest nadal wysoki, j

Pewien wzrost ilości niepro-1 
mowanych i poprawkowiczów | 
nastąpił w klasach licealnych. 
Zwiększyła się tu wprawdzie j 
liczba ocen dobrych i bardzo j 
dobrych z języka polskiego i i

matematyki, ale jednocześnie 
nastąpiło podniesienie ilości 
ocen niedostatecznych. Pewna 
poprawa zaszła, jeśli chodzi o 
pozostałe przedmioty. .

Nie był również zadowalają
cy przebieg egzaminów promo-' 
cyjnych w liceach ogólnokształ
cących oraz poziom egzaminów 
maturalnych. Powszechnie wy
stępujące braki, to chaotycz- 
ność, pisanie nie na temat, 
skłonność do frazeologii, nie
udolność stylistyczna, słaba 
znajomość ortografii, błędy rze
czowe. Nagminnym zjawiskiem 
byt przerost wstępów ekono
miczno - społecznych, często 
nie związanych z omawianym 
zagadnieniem.

Na ogół słaba jest jeszcze 
znajomość planimetrii i stereo- 
metrii, wchodzących w zakres 
matematyki. LIczniowie mają 
trudności w rozwiązywaniu za
dań konstrukcyjnych, nie potra
fią wybrać najkrótszej drogi 
rozwiązania zadania, wielu z 
nich posiada braki w materiale 
z klas niższych.

Niedociągnięcia i luki obser
wujemy w wiadomościach z za
kresu innych przedmiotów, jak 
biologia, geografia, nauka o 
Konstytucji.

Nauczyciel decyduje
Wyniki nauczania i wycho

wania zależą od wielu czynni
ków. Jednym z decydujących 
jest praca nauczyciela. Spraw
dzianem wysiłków wychowaw
cy są wyniki nauczania, o po
ziomie których świadczy nie 
tvle ilość promowanych, ale 
przede wszystkim stopień przy
swojenia i utrwalenia przez

uczniów wiadomości z zakresu 
danej klasy. A pod tym wzglę
dem istnieją jeszcze poważne 
niedociągnięcia i to w dużej 

| mierze z winy tych nauczycieli,
J którzy mają pobłażliwy stosu- 
! nek do braków w zakresie wie- 
j dzy swych uczniów.

Pobłażliwość ta wyraża się 
jw  ocenach, stawianych przez 
j niektórych nauczycieli, nie zaw
sze odzwierciedlających poziom 

| wiedzy ucznia. Potwierdziły to 
tegoroczne egzaminy końcowe 
i maturalne oraz egzaminy 
wstępne na wyższe uczelnie. 
Badania, przeprowadzone przez 
instytut Pedagogiki, ujawniły 
wypadki rażącego liberalizmu 

j ze strony niektórych nauczy
cieli. Analiza objęła po 2 szko- 

! ty ogólnokształcące w każdym 
j województwie i wszystkie szko- 
I ly w powiecie Grodzisk AAazo- 
| wiecki. Weźmy dla przykładu 
dwa podstawowe przedmioty — 
język polski i matematykę.

Z języka polskiego ogółem 
| przejrzano 2122 wypracowania, 
napisane w czasie egzaminu 

1 końcowego przez uczniów klas 
| V II. Okazało się, że prawie 24 
! procent uczniów z pow. gro
dziskiego i 15 procent ze szkól 
pozostałych nie jest na poziomie 
klasy V II. Poza kilkunastu 

[ szkołami wszystkie pozostałe o- 
} ceniły wypracowania za wyso- 
j ko, przepuszczając wiele błę
dów. Niektórzy nauczyciele nie 
uwzględniali w swej ocenie błę
dów ortograficznych, inni znów 
zwracali uwagę wyłącznie na 
ortografię i treść, nie dostrze
gając błędów stylu i języka. 
! tak np. w szkole podstawowej 
w Gnojnej (paw..grodziski) po-

; stawiono ocenę dobrą uczniowi,
I który popełnił 23 błędy grarrfa- 
¡ tyczne. Uwadze nauczycieli u- 
chodzily niekiedy poważne błę
dy merytoryczne.

Jeśli chodzi o wyniki z ma- 
[ tematyki w klasach ATI to wy- 
I stępują wyraźne rozbieżności 
¡ przy ocenach bardzo dobrych 
; i niedostatecznych. Stopni bar- 
! dzo dobrych według oceny In- 
j stytutu powinno być dokładnie 
j dwa razy mniej, niedosłatecz- 
| nych dwa razy więcej.

W niektórych szkołach ucz- 
j niowie przeprowadzali w spo
sób jednakowy rozwiązania za- 

i dań egzaminacyjnych, wszyscy 
też popełniali te same drobne 

! błędy. Świadczyło to o braku 
j samodzielności uczniów, o od
pisywaniu zadań. Nie zwróciła 
na "to uwagi -część nauczycieli 

! matematyki, oceniając każdą z 
tych prac jako bardzo dobrą.

Są pracownicy oświatowi i 
nauczyciele, którzy sądzą, iż 
jedynym lekarstwem, gwaran
tującym jednolitość wymagań 
ocen jest ustalenie pewnych o- 
biektywnych kryteriów tzw. 

[norm ocen. Ale nie należy.za
pominać, że posługiwanie się 
takimi normami wymaga rów
nież od nauczyciela umiej.ętno- 

! ści oceny, na ile wiedza zosta
ła opanowana przez ucznia. 
Zresztą istnieją już normy ocen 

[ dla przedmiotów egzaminacyj- 
! nych w kl. V II — X. są także 
przybliżone normy dla pozosta- 

j łych klas.

Szkoły, które przodują

Liberalizm przejawiany przez 
i część nauczycielstwa krzywdzi

ucznia, który posiadając bra
ki w swoich wiadomościach, 
w wyższej klasie napotyka 
na dodatkowe trudności i jeśli 
nawet ukończy szkolę ogólno
kształcącą, to już na pewno 

j odpadnie przy egzaminach na 
wyższą uczelnię.

Przytoczone fakty nie poka
zują jeszcze ogólnego obrazu. 
Przebieg egzaminów wstęp
nych na wyższe uczelnie wyka
zał, że o wiele więcej było fak
tów dobrego przygotowania i 
rzetelnej wiedzy młodzieży, bę- 

' dących wynikiem sumiennej 
[ pracy wielu naszych nauczycie
li. Oto kilka przykładów.

Politechnika Warszawska 
stwierdza, iż szczególnie wy
różnili się uczniowie z liceum 
w Jarosławiu i szkoiy im. Ko
chanowskiego w Radomiu. Wy
dział inżynieryjno - budowlany 
Politechniki Śląskiej sygnalizu
je, że na 31 kandydatów ze 
Stalinogrodu, 28 złożyło egza
min z ocenami dobrymi i bar
dzo dobrymi, a z Bytomia 
wszyscy kandydaci w liczbie 18 
zostali przyjęci na uczelnię. 
Wysoki poziom przygotowania 
wykazali maturzyści liceum 
TPD w Ostrowcu, dziś studiu
jący na Akademii Górniczo: 

j hutniczej w Krakowie.

Można by przytoczyć jeszcze 
wiele-innych szkół, które po
winny stać się wzorem dla tych 

; nauczycieli, którzy nie zawsze 
i ieszcze właściwie oceniają pra- 
| cę swych uczniów.

Liberalizm niektórych nau
czycieli to oczywiście tylko 
jedna z przyczyn słabych jesz
cze' wyników nauczania i Wy
chowania. Ważną sprawą jest 
tu przygotowanie zawodowe 
samego nauczyciela, jego posta- 

j wa ideowo-polityczna, jego u- 
miejętność przekazywania wie- 

I dzy uczniom. A pod tym wzglę-

! dem nasi nauczyciele mają je- 
j szcze poważne braki.

Przyczyny trudności

Wśród pewnej ¡części nauczy
cieli kwalifikowanych, nie mó
wiąc już o większości niekwa- 
iifikowanych, niski jest jeszcze 
poziom naukowy, metodyczny i 

! ideologiczny, słaba jest jeszcze 
: umiejętność realizowania celów 
wychowawczych w- procesie na
uczania, niedostateczne bywa 
przygotowanie się do lekcji,

| brak dostatecznej troski o po- 
glądowość w nauczaniu. Nasi 
nauczyciele za mało jeszcze ko 
rzystają z pomocy terenowych 
ośrodków doskonalenia kadr, a 
młodzi nauczyciele nie zawsze 
otoczeni są przez szkołę właści
wą opieką — rzadko jeszcze ko
rzystają- z doświadczeń swych 
starszych kolegów i często sa
rni nie szukają tej pomocy.

Są to błędy typowe, z który
mi walkę podjąć muszą dyrek
cje szkól, szkolne, organizacje 

| partyjne i organizacje z wiąz ko 
; we. Systematyczne szkolenie 
[ideologiczne i zawodowe, tro- 
| ska o młodego nauczyciela, o 
i coraz wyższy poziom zawodó- 
| wy i ideologiczny kadr nau
czycielskich — to nieodzowny 
warunek pozytywnej pracy 
szkól.

Ankieta, przeprowadzona 
wśród pewnej grupy nauczy
cieli języka polskiego, omawia 
przyczyny, które im ułatwiły 
względnie utrudniły realizację 

| programu nauczania. Nauczy
cielką języka polskiego w szko
le podstawowej nr !0 w Stali- 
nogrodzie Stefania Sękowa, 
która uzyskała najlepsze wyiii- 

[ ki, podkreśla, że bardzo ułat- 
| wiał jej pracę-częsty kontakt z 
i ośrodkiem metodycznym, Zna- 
jczenie ośrodków podkreśla wie
lu' innych nauczycieli.

1 Wskazując: na źródła, utrud

niające pracę szkołom, nauczy
ciele mówią o. przeładowaniu 
programów zbyt obszerną te
matyką.-Biorąc pod uwagę słu
szność tych uwag, Minister- 

! stwo Oświaty prowadzi pracę 
i nad skrótami już na rok 

1954755, niezależnie od prac 
długofalowych, które w -rezu l
tacie przyniosą szkołom nowe 
programy i nowe podręczni
ki, bez zbędnego i zbyt trudne
go materiału. Zagadnienie 

[ to, które ostatnio było przed- 
! miotem ożywionej dyskusji na 
tamach prasy, wymaga osob
nego omówienia.

Są i inne przyczyny zbyt sła
bych jeszcze wyników ' pracy 
szkól. Szkolne organizacje mło
dzieżowe, które - są pierwszym 
pomocnikiem nauczyciela w je
go pracy, odnoszą na ogól po
ważne osiągnięcia, jeśli chodzi 
o realizację celów wychowaw
czych przez szkolę. Wciąż jed
nak słabe jest jeszcze znacze
nie tych organizacji, jako głów
nego sojusznika nauczyciela w 
walce o wyniki nauczania. Nie: 
kiedy szkoła nie potrafi wyko
rzystać i zmobilizować do tej 
walki młodzieży zorganizowa
nej, są również wypadki wkra
czania przez zarządy: ZMP w 
kompetencje nauczyciela i pod
ważania autorytetu wychowaw
cy!

A komitety rodzicielskie? 
Większość odnosi .się z właści
wą troską do materialnych po
trzeb szkoły, ale w nielicznych 

[tytko wypadkach maimy przykła
dy właściwego pojmowania 

i przez komitety rodzicielskie 
j swej funkcji — pomocy w pod
noszeniu wyników nauczania, 
troski o jego treść, wreszcie roz
budzaniu zainteresowań rodzi
ców dla spraw szkoły.

Poważnym źródłem niedocią
gnięć w pracy szkól jest nie
dostateczna troska i opieka ze 
strony władz oświatowych. Na-

r uczyciele stwierdzają, że szkoły 
np. w powiecie grodziskim nie 
były wizytowane przez wydział 
oświaty ani razu w ciągu ro- 

! ku. Pracownicy wydziałów wy- 
j jeżdżają wprawdzie często w 
i teren, ale w czasie swych po- 
I droży rzadko zaglądają do 
! szkół, interesując się raczej 
! prącą terenowych wydziałów 
; i komisji oświaty. Właściwa 
i organizacja procesu dydaktycz- 
! nb-wyćhowawczego nie stała 
się jeszcze głównym zadaniem 
wydziałów oświaty, praca ich 

! często nosi charakter admini- 
I stracyjny, formalny, sprowa- 
i dzający się na ogół do papier
kowej roboty. Prezydia rad na- 

; rodowych nierzadko uniemo- 
[ żliwiają kierownikom wydzia- 
[ łów oświaty wypełnianie ich 
obowiązków, zlecając im wie
le spraw mato związanych z 

j pracą szkół. Jeszcze częściej 
odrywa się. od pracy zawodo
wej nauczycieli, przeciążając 
ich obowiązkami społecznymi i 

j to niekiedy w czasie godzin 
I lekcyjnych.

❖
Tysiące nauczycieli, miliony 

młodzieży biorą udział w co- 
1 dziennej, nieustępliwej walce o 
[ najlepsze postępy w nauce. 
| Sukces w tej walce zależy od 
bezpośredniej pracy nauczycie
la i pracowników oświaty, ale 
również od uruchomienia 
wszystkich dźwigni, wszystkich 

! środków oddziaływania na mło
dzież i pomocy szkole. W tej 

j walce poważne zadania ciążą 
j na radach narodowych. Stałą 
j troskę o szkołę okazywać mu
szą instancje partyjne, które 
sprawy szkoły winny traktować 
jako jedno z poważnych swych 
zadań, poczuwać się do odpo
wiedzialności za pracę szkół 
w równej mierze jak ża pracę 
przemysłu czy gospodarkę rol
ną.

■U J. BOROWSKA
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